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odpłata wynoi" we L w o w i e  
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c n ie  1 itr. 50 cnt. 

ineiylka p o c it w* w I a ń i t w i e  
rocanie 34 iłr. — półrocinie 13 
6 itr. — mieii«cinie 3  iłr. 

p rr 'ty )k a  pocitow ą a a  g r a n i c a :  d o  o t ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 50 marek — kwartalnie 13  marek 6 igr. —  

F r a n o j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W i o c h  i S i w i j -  
; reemie 80 (ranków — K w a r t a l n i e  3o franków.

_*frtuiier kosztuje 10 centów. 

Rękopisów red a k c ja  nie s m w a .
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L i i r y  i  p i e n i ą d i m i  m a j ą  b y ć  p n n y ł a n e  | f r a n o o  d o  A d m n  
a t r a c j i  . U i i e n n i k a  P o l s k i e g o " .  —  L i s t y  r c k d a m a o y j n  
n i e o p i e c i e t o w a n e  n i e  p o d l e g a j ą  o p ł a c i e .

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 r t  od wiersza.

s a a a s a m m m

L w ów  8 lirca.
Dzienniki krajowe wym ijają La-dzo starannie 

s p r a w ę  budowy kolei transw ersalnej, ograniczając 
się na spisywaniu krótkich wiadomości, w dzien­
n ik a  h w iedeńskich znalezionych. Powiedzieliśmy 
jnż raz, że budowa powinna być oddani, takiemu 
przedsiębiorcy, który daje zupełną gw arancję, że 
użyje do wykonania kole1' techników i urzędników 
narodowości polskiej.

Przeglądając spis oferentów, znajdujem y tam  
dwie firm y, z których jedna olrzym a niezaw o­
dnie koncesję na  budow ę; są n ie m i: baron 
Schw arz i p Tancred. Pierwszy cieszy się pro­
tekcją sfer decydujących, drugi ma poparcie ze 
strony delegacji polskiej, gdyż przyrzekł zb trudnić 
przy budowie wyłącznie Polaków.

W prawdzie §• 11. warunków do oterty po 
wiada wyraźnie, ze krąiowcy w inni być „według 
możności uwzględnieni.* ale uwzględnienie to 
je s t problematycznem, gdyż zawisło od ck. dyre- 
k t ra budowy kolei państwowych, k tóry—jak to 
powszechnie wiadom o—je s t dla Polaków nie b ar­
dzo przychylnie usposobiony.

O tej nieżyczliwości p. dyrektora świadczy 
fakt następujący: Przed uefrorcy, studjujący ph uy, 
zwrócili jego uwagę, że kosztorys je s t niedokła­
dny i niekom pletnie wypracowany, że ilość kuba- 
tuiy ziemi i murów pozostawioną jest tylko kom­
binacji. Na to odpowiedział p. dyrektor dosłownie: 
„S ehrn  S ie , das ist eben die A rbeit der Landes 
ingenLure.* Przyjdzie czas , że cała akcja dyrekcji 
budowy kolei państwowych w sprawie kolei tran s­
w ersalnej będzie przedmiotem dyskusj w Ł b ie  po­
selskiej, a to przy obradach nad budżetem na 
rok przyszły; tu chcieliśmy tylko wykazać, o ile 
Polacy liczyć mogą na uwzględnienie wobec takiej 
nieżyczliwości ze strony dyrekcji budowy kolei 
państwowych, a przyteB  w ykazać, że tw ierdzenie 
p. dyrektora, jaaoby plany były przez Polaków 
w ypracowane, m ija się z prawdą, gdyż wykazaliś­
my w czasie właściwym, że d„ prac przedw stę­
pnych użyto ze szkodą krajowców w większej czę­
ści Niemców i dla nich  w łaśnie zaprowadzono w 
zarządach budowy kolei transw ersalnej niepraw nie 
język niemiecki jako urzędowy. Gdyby dyrekcja 
buaowy kolei państwowych była zam ianowała do 
tych czynności oamycii Polaków, byłaby cała p ra­
ca niezawodnie lepiej wypadła.

Ban*. co bądz, planów deta licznych  nie ma 
i obaj oferenci pp. Schwarz i T ancred konkurują 
w  w arunkach zupełnie nierów nych, bo pierwszy, 
ciesząc się protekcją rządu i uiając z góry za­
pewnienie, że rząd przy oddaniu budowy ignoro­
wać będzie delegacje polską, otrzy mać może przy- 
naim n.ej w drodze poufaej jakieś wskazówki, 
podczas gdy droga ta  jest dla p. Pancrcda zupeł­
nie zam kniętą. W ysłał on wprawdzie w ostatniej 
chwili inżynierów na i.uję, aby się poinformować 
o niektórvch szczegółach, lecz wobec krótkości 
czasu nie wiedzieć czyn będzie on wstanie zebrać 
n ia terja ł do ułożenia oferty.

Galicja ma więc w tej sprawie następujące 
dwie szanse. J e ż u i budowę otrzym a pan Tan- 
cied , osiągną posady sam i Polacy; jeżeli budowę, 
obejmie ] an Schwarz, Polacy wisieć będą na  ła ­
sce dyrektora budowy kolei państwowych.

Zdaje nam  się więc, że w ybór jest dla nas 
nie bardzo trudny. Jeżeli zważymy, że korzyści z 
kolei transw ersalnej, jakich  się i r a j  z początku 
spodziewał, stają się coraz bardziej z łu d u em i; 
etcJi zważymy, że przy zarządach budowy pom i­

nięto praw ie Polaków, te  centralny zarząd kolei 
transw ersalnej jako państwowej, m e może mieć 
tern samem siedziby w kraju, lecz oddany będzie 
dyrekcji kolei pańsuw ow ycn; jeżeli zwazymy, że 
kole. ta  jest jedynym  nam acalnym  rezultatem  
naszego ścisłego sojuszu z rządom od roku 1879; 
jeżeli zważymy, ze za tę nieszczęśliwą kolej m u­
sia ła  delegacja polska robić mnóstwo ustępstw

rządowi, a kraj przyczynił sie do niej sumą 
J.lOOOoO złr., mimo że linia uważaną je s t w 
pierwszym rzedzie za stra teg iczn ą ; jeżeli to 
wszystko zw HŻymy, to nie potrzebujemy p o n rś j 
dowodzić, że oddanie budowy pr.nu Schwarzów 
byłoby dla Galicji bitwa przegraną Już decyzk | 
rządu że budowa ma być oddana przedsiębiorcy! 
jeneralnem u, jest w wysokim stopniu krzywdzącą; * 
gdybyśm y jednak  po tylu zabiegach uzyskali tę j 
kolei n a  to, aby z niej korzystali Nieo.cy, to nie 
moglibyśmy zaręczyć za utrzym anie w kraju  do­
tychczasowych sympaty.i dla rządu, k tóry  tak ; 
fatalnej fczyma się względem Galicji metody w 
postępowaniu.

Sprawa ta* będzie kamieniem, p r bierczym  
wpływu naszej delegacji.

Pocieszamy się jeszcze nadzieja, że p i słowie 
polscy potrafi ę przekonać rz«d o słuszności żądań kraju 
i że p. Ziomiał towski postara  się o to, aby sp ra­
wa ta, dla. kraju iaK ważna, nie by ła  roz strzyganą 
w m icisterstw ie handlu prrez pp. barona P ino i 
W itteka, lecz na pełnej Radzie m inistrów.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te r s b u r g  8 . lipca. Tak w Moskwie jak  i 

Petersburgu "gon generała  Skobielewa wywarł 
wielkie w rażan ie ; szczególnie lud prosty okazuje 
żal w ie lk i; arystokracja przeciwnie, zachowuje się 
z pewną rezerwą. Ulica, przy której leży hotel 
„Dusseai>x“, w którym  zm arł g m era ł. od rana do 
nocy pełną je s t tłum u tłoczącego sic ludu. W szy­
stkie dzienniki poświęciły pamięci zmarłego naj­
gorętsze, wyrazy uznania, 'ęd b s , jak widzimy z t e ­
legramu warszawskiego ^ n ie Ę h ify  jeden tylko 
zarzut robi bohaterowi z pod Plewny, a m iano­
wicie, że był za gorący, co zaraz jednak stara  się 
uniew innić młodym wiekiem zm arłego. 'Nowoje 
-Wremia z powodu „straty przez kraj cały ponie­
sionej", w yszła w czarnej obwódce, a w Mp~kwie 
dyrektorowie wszystkich bez wyjątku zakładów 
rozrywkowych, jako teatrów, cyrków i t. p., po­
stanowili nie dawać przedstawień w dzień pogrze­
bu generała. Sfcobielew jechał do swych dobr w 
gubernji R  azauskiej, a w przejeździe zatrzym ał 
się w Moskwie na  dni kilna, dla zwidzenia wy­
stawy ; tak tłumaczy telegram  IDnitnmika niespo­
dziane przeniesienie się generała z Litwy, gdzie 
dowodził korpusem, do Moskwy, gdzie go śmierć 
zaskoczyła. Nie można nie przyznać, że zgon m ło­
dego a pełnego zdolności generała, je s t istotnie 
wielką stra tą  dla Rosji; rycerskość szła w nim  w 
parze z bystrością wojskowego talentu, niezwykłej 
miary. A um arł nagle, jak  czytamy w telegram ie 
Dniewnika, z następującego powodu: Zrobić w duiu 
jednym  dziesięć, piętnaście mil konno, dla gene 
ra ła  było rzeerą zwykłą. Oto w przeszłym  tygo­
dniu, w przeddzień wyjazdu do Moskwy, generał 
zrobił 85 kilometrów konno, i wskutek tak forso­
wnej jazdy, rozszerzyły się mu weny w nogach, 
szczególnie w prawej, w której nabrzm ienie weny 
krwią przepełnionej, podjęło się było w Moskwie 
już bardzo wys: k >; ale jenera ł nie zważał na  to, 
i na  kilka godzin przed zgonem, udając się na 
spoezynek, był w najlepszym humorze. VV nocy 
nagle stan  się pogorszy ł; genera ł uczuł, że może 
być coś niedobrego; posłano po lekarza, ale już 
nie było ratunku Nad ranem , o godzinie czwartej 
dnia 7. b. m. pękła wena zwana „vena femora- 
lis* — nie zdołano dość spiesznie zatamować 
krwi, powietrze m iało czas dostać się do system u 
krwionośnego, a ztam tąd de serca — i w kilka 
cttwil już oyło po jenerale. Car, odebrawszy wia­
domość o jego zgonie, m iał być bardzo w zruszo­
ny. Na pogrzeb genera ła  udają się wszystkie zn t- 
kom itośei; od dworu ja d ą : ' generał-ad ju tan t ks. 
Trubeckij, hrabia Adlerberg i ulubieniec cara, br.

Woroncow-Daszków, a dalej m inister wojny i inni. 
Redzie zapewne na  pogrzebie i rodzina książąt 
Leuchtenb°rskich, tj. ci z książąt, którzy obecnie 
znajdują się w kraju Jen e ra ł by* żonaty z h ra ­
bianką G ag arn , ale się rozwiódł, czyli raczej żyli 
w separacji, dzieci nie mieli. Ojciec generała ży ­
je, a m atka zortała, jak  wiadomo, zamordowaną 
przed paru laty w Rumelji, w pobliżu Filipopola, 
przez rosyjskiego oficera Uchatisa, którego oksy 
pyw ała była dobrodziejstw am i a który w chara­
kterze przyjaciela domu i najlepszego kolegi był 
jednym, z adjutantów  zmarłego bohatera z pod 
Plewny. Jak  widzimy, nie brakło tragedji w tej 
rodzinie, która tak bystro z chłopów wzbiła się 
do najwyższych zaszczytów i spowinowaciła się z 
nąjpierw szem i familjami. Tu m usimy sprostować 

, błąd, któryśm y popełnili przez prędkość, w dopi- 
jsku do onegdąiszego te k g iu u u , zwiastującego 
zgon generała- Nie m atka jego była z domu 
książąt Białoziersko - Bjałosielskich, lecz jedna z 
sióstr, wydana ze księcia tego nazw iska; dwie in ­
ne są za h r. Szeremietjewym, druga, jak  już 
wspomnieliśmy w dopisku do telegram u, za księ­
ciem Lejchtecberskim , bratem  ciotecznym cara, i 
nosi ty tu ł nrauiny de Beaubarnais.

Proces Olgi Hrabar wspólników,
L w ów  8 . lipca. Dwudziesty pierwszy dzień 

rozprawy — dokończenie.
Po przerwie odbywa się w dalszem  ciągu od 

; czytywanie zeznań.
Teofil K o w a l s k i ,  w achm istrz żandarmów 

'w  Rkałaeie, 5 la t już tam  przebywający, zeznaje, 
iż w postępowaniu ks. Nafflrnowic7.it nic politycznie 
podejrzancg i nie zauważył. Mówili tylko ludzie, 
iż ks. Naumowicz się wyrażał, iż niedługo do te 
go przyjdzie, że polskie orły przybijać, będa ns 
cerkwiach ruskich.

Ksiądz N a u m o w i c z  zaprzecza, jakoby mó­
wił coś podobnego.

Mendel S t o c h e l ,  mydlarz ze Skałatu, zezna­
je, że, ks. Naumowicz nie posiada m ajątku w „Ca 
rów ce,“ ma jednak pewien m ajątek w  gospodar­
stwie. Przed pięciu miesiącami pożyczył u niego 
ks. Naumowicz 500 złr.

P r o k .  zapytuje ks. N aum ow icza, w jakim  
celu Zaciągnął tę  pożyczkę?

Ks. N a u m o w i c z  odpow ida. że z n b i ł  to w 
swych czysto pryw atnych interesach.

Jan  Z a b a w c z u k ,  sługa ks. Naumowicza, 
zeznaje, ża pan jego nigdzie nie wyjeżdżał na 
długo, przyjmował zaś gł»wnie ch o ry ch , potrze­
bujących rady i pomocy.

Mojżesz E i c h e n n a t z ,  mojzeszowego wy­
znania, nauczyciel szkół ludow ych, mówi, że go 
ks. Naumowicz zachęcał, ażeby w stąpił na  czł n  
ka je g o  czytelni. O polityee nigdy z nim  nie roz­
mawiał.

M ichał B o  c h o w i e  z, lat 6 6 , były poseł na 
sejm, gospodarz rolny, mówi, że nic podejrzanego 
o ks Naumowiczu nie słyszał. Wobec Polaków 
jednak był zawsze pochm urny; przy wyborach 
w ygadyw ał na Polaków ; zresztą otacza się ta ­
jem nicą. B ył skąpy w słowach i niedowierzaiący.

Ks- N a u m, dziwi się, że zeznaje to Boctio- 
wicz, jeden  z jego przyjaciół. Człowiek to, muszę 
powiedzieć, słaby i ulegający różnym w pływ om ..

Lei u F r a e n k e l ,  trafikant ze Skałatu, wie 
tylko z op irji, że ks. Naum. więcej ciążył ku 
Rosji niż ku A ustrji. Nic o tern zresztą nie wie 
pewnego. Raz tylko słyszał od F ed ’ka Biłego, 
że ks. Naum. m iał posyłać po jakieś lustra  dla 
cerkwi do Poczajewa. Zaraz, zeznaje Fraenkel, do- 
n iósłem  o tem staroście.

Kó. Naumowicz objaśnia, że słśw a BiJego 
dotyczą obrazów, które m iał mu przysłać ks. T e r­
lecki z Żytom ierza.

A ntschl L e w i t e  r, szynkarz, zeznaje, że Sły­
szał tylko od chłopów, że ks. Naumowicz jedzie 
na kilka tygodni do cara i że m a bardzo pilny do 
niego interes.

W ojciech P o p e l a r ,  rz. kat., rolniu, zeznaje, 
że jrdy był w  szynku u Lew itera, słyszał jak  lu­
dzie o tem  mówili.

A gaton Z i e n i e w i c z, gospodarz ze Skałatu 
zeznaje także, iż słyszał od kogoś, że ks. Naumo­
wicz jedzie do c a ra , i że tu mają przybyć jacyś 
jezuici. Podczas wojny tureckiej ks. Naum. mówił, 
że Serbowie i Bułgarzy tej samej wiary co i my... 
Ostatniem i laty m e mówił takich rzeczy.

Ks. N a u m .  Ludzie w iedzieli, że miałem je ­
chać do W arszawy i z tego urosło, że do.... cara.
0  Serbach i B ułgarach mówił jako o chrześcia- 
naeh i staw iał ic-fi za przykład w ytrw ania w wie­
rze, mimo prześladowań. Zaprzecza uroczyście, ja ­
koby w c e r k w i  m iał mówić co złego o je ­
zuitach.

H ryńko D i d u c h ,  gospodarz ze Skałaekiego, 
opowiada w zeznaniu ciekawą swą wyprawę na 
pogrzeb cara do Petersburga. Przedtem  jeszcze — 
powiada — chorowałem mocno na  gościec. Jakiś 
żydek z Rosji poradził mi w Tarnopolu, żebym się 
udał do cerkwi w Kijowie, a nzdrowieję. Pojecha­
łem  te d y , dotknąłem  się do trum ny św. Barbary
1 w miesiąc coś byłem zdrów zupełnie.

Potem  znowu zaszedłem kiedyś na nocztę i 
tam urzędnik przeczyta! mi z jakiejś polskiej ga­
zety, że c*ra zabili i będzie pogrzeb. Ludzie g a ­
dali p o te m , że wielu ztąd od nas wybiera się na 
ten pogizeb i że będą tam  zwracać koszta podró­
ży. Postarałem  się więc o paszport i pojechałem. 
Miałem przy sobie 87 złr. Droga do Petersburga 
kosztowała mnie 34 z ł r . , na życie poszło 3 złr., 
przyjechałem  bez grosza. Dobrze, że jakiś kupiec, 
u n ita , zmiłował się tam  nadem ną i żywił przez 
4 dni. Nie m iałem  o czem wrócić. Ludzie pora­
dzili mi wtedy pójść do jakiejś kaneelarji carskiej 
Dali mi tam bilet do Podwołoczysk i Z ruble na 
drogę. Na. nieszczęście bilet ten i pieniądze wkrót­
ce zgubiłem. Poszedłem tedy znów do kaneelarji, 
opowiedziałem mój wypadek i prosiłem  o nowy 
bilet. Dali znowu, ale do Moskwy; pieniędzy me 
dali. Z Moskwy odesłano mnie do W arszaw y, a 
ztam tąd do Krakowa. W W arszawie nowy ten  0 -  
dysseusz zabawił dwa ani, w Krakowie dzień i po­
wrócił do swojej wsi. W  Moskwie pożyczył mu 
k t c ś l l  rubli na ppdróż. Didueh powiada, że ruscy 
ludzie i zwyczaje tam tejsze bardzo mu się podo­
bały, bo tam  dają jeść d a rm o , w W arszawie zaś 
a rą  za wszystko.

Ks. Naumowicz, mówi pod koniec Diduch, 
nic nie wiedział o tej mojej podróży, a gdym  
wrócił, wywołał mnie z cerkwi i shańbił za to, 
mówiąc, że gdybyś był um arł, dzieci by twoje na­
w et nie wiedziały, gdzieś skończył.

Bazyli G ł o w a c k i ,  żandarm , zabrał kilka 
książeczek modlitewnych ruskich, między któremi 
znalazł się zabroniony przez konsystorz „PosU n- 
nych słodczajszoho lausa", m odlitewnie dla dzieci, 
ustępy jednak  w nim  zakazane zam azane były 
czarną farbą.

Ks. N a u m .  oświadcza, że sam to robił, nie 
chcąc niszczyć książeczek zresztą pożytecznych.

Sprawozdanie urzędu pocztowego w Skałaeie 
mówi o rożnych przesyłkach nieznacznych, które 
odbierał ks. Naum., n ie  zawiera zresztą nic no­
wego.

Zeznania włościan hn ilick ich : Iw ana S t e- 
c i u k a , który był także przed 9 laty na  odpu­
ście w Po czaję wie, Stefana G i e r  u s a i H nata 
Z a h o r a j k o  zawierają kilka zn au ich  szczegó­
łów, odnoszących się do sprawy hnilickiej.

Odezwa starostw a stwierdza, że droga między 
iH nilicam i a Hniliczkaini wynosi dwa przeszło 
kilom etry i je s t trudną do przebycia, tak, że ko­

m isja potrzebowała eodziny czasu, ażeby j’ą prze­
być tam i napowrót.

Teodozja F a r y  n a ,  gospodyni wiejska, opo- 
ada w zeznaniu, że prenum erowała T^sietałftę i 

Wieńca, do którego tc pisma jako dodatek przy­
syłano „Posłanie od serca Jezusowego*, potem...

P r o k ,  wnosi o przerwanie odczytywania tego 
zeznania, bo dalszy ciąg jego zawiera blużnier- 
stwo i dotyczy osoby trzeciej.

Odczytane zeznanie ks. Stefana Kaczały za­
wiera znane już wyjaśnienia, dotyczące sprawy 
hnilickiej, działali komisji duchownej, h i. Delia 
Scali, ks. Naumowicza itd.

Godz. ’/412 półgodzinna przerwa,
Po przerwie czytano dalej akta. Z ważniej 

szych wymieniamy następujące :
P io tr W a j n e r, profesor w Szelpaka* h , ten  

sam, który Zaruskiemu w bursie tarnrpolskiei
podsunął pierwszą myśl praw osław ia — wypiera 
się wszystkiego G o  1 d a #p p e r ,  izraelita z H ni- 
liizek, twierdzi, iż słyszał chłopów z Koziar m ó­
w iących: Jeżeli Hniliczki w jg ra ją . to i Koziary 
to samo zrobią, a gdy się rzecz nie udała, dwóch 
włościan z Hołoty, m ów iło: DoLrześmy zrobili, 
żeśmy nie usłuchau Szpundra i Zazuli. D j a  k 
"e SkoryL zeznał, że misja nocna djaka Soji do 
Hniliczek była sekretną. H nat Z a h o r o j k o  
słyszał od Szpundera w sposób „dom ysłu4 :
„Poczatok majemo od ks. Naumowicza — źle się 
stało — trzeba było nasam przód sr memu przejść 
na prawosławie*. Jeden  w łościanin z Koszlak, 
który ny ł obecny w Hniliczkach, podczas komi­
sji duchownej, powiada, że Załubki wnlywając 
tam h a  chłopów, aby odstąpili od prawosławia, 
dodawał, że później mogą p o j e d y n c z o
przechodzić na  prawosławie, a wóit H łuszio  opo­
wiadał, że księża źle do protokołu zapisali o h r. 
D »lla Scalił. Ks. 1 mil L e w i c k i  tłum acząc 
si* z listów  rwoich, pisanych do P uszczańsk ie­
go, zapewniał, że „pod prawosławiem rozum iał 
obrzauek gr. kat. z papieżem, jako widomą gło­
wą kościoła*. Ks. Naumowicz dodaje, id sło­
wo „prawosławny*, używane je s t w cerkwi n- 
nickiej w znaczeniu zupełnie nie podeirzanem  i nie 
sehyzmatyckim.j.Powstało ono za czasów izonokla- 
stów (obrazoburców), przeciwnicy obrazobnrców 
nazywali się „prawosławnymi*, a w cerkwi 
unickiej, pierwsza niedziela postu nazyw a s i: 
„prawosławna nedila*.

Włodzimi* irz Jankiew icz, urzędnik policji )yo- 
skiej, przydzielony do prokuratorii dia nadzoru 
nad p ra są_ w obszernym protokole i woim zeznaje, 
że bywając w kasynie r u s t ie m , zastaw ał 
tam zwykle Dobrzańskiego Adolfa, grającego w 
karty. A. Dobrz. mówił zawsze łam anym  językiem  
rosyjskim  ze słowacka Ks. Cnodorowski probowsł 
z onn rozmawiać z czeska po polsku, akonsyljans 
Dacjidcwicz używał w rozmowach z n im  języka 
niemieckiego, lecz nigdy nie było rozmowy o po­
lityce. Deponentowi znane są stosunki nakładowe 
płow a , i mniema on, że prenum erata nie pokry­
wa wydatki w.

Anai tazja M i c h a l e c k a ,  kucharka a ks. 
Ogonowskiego od 4 lat, pctw .erdza, że z w yją­
tkiem krew nych nikogo obcego n ie  w idziała w 
domu swojego słuzbodawcy.

Prezydjum  krajowe w Ozemiowcach donosi, 
że Mir. Dobrzański nie by ł tam  meldowany. Lwo- 
sk? dyrekcja telegrafów nadm ienia między innem i, 
ze dn. 31. stycznia br. ks. m etropolita Sem brato- 
wicz telegraficznie wezwał Naumowicza do stawie­
nia się przed nim  naząjutrz.

Ks. Pawlików i Szwedzicki potwierdzają lo­
ja lne stanowisko, jakie Adolf Dobrz. zajmował za­
wsze na zebraniach n u k ich .

Prokurntorja Czerniowiecka przesyła rocznik 
J(-jdp77.cho X L tk a  wydawanego przez ks. Ogono­
wskiego z wyraźną uwagą, że nie był on nigdy 
konfiskowanym. Belletrystyka zaimuje w nim  72°/0,
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Kronika lwowska.
(Ofcw ł a  h o s tie  mią tk ie j  ’ Xtces‘ja  P e f‘,wi. PTydroitatyha ,m  

Korytnr-Ji, Lwowianie na  u»». Hockoerrath iip.

Z kogo się naśm iew ają, z tego ludzie bywają. 
Im ć P an  Onufry w pzczu tka  utrzym yw ał, że to 
już  je s t  prawdziwa „hańba i publik*■“ z naszym  
„m aistratem *— a oto ojcowie ,iak się uwzięli prze­
szłego czwartku, tak uchwalili od razu całą ustawę 
budowmczą, i n ie będzie, z j*»j przyczyny naw et 
na,m niejszego procesu o oorazę honoru. Z praw dzi­
wą przyjen.nośc.ą chwytam  za pióro, ażeby dac 
wotum zaufania korporacji, z której pojedynczemi 
frakcjam i m iew ałem  czasami m ałe nieporozum ie­
nia. W otum to rozciąga się także i n a  sprawę 
Pełtw i we wszystkich jej kierunkach, jakkolwiek 
m niemam, że obiecana ankieta nie o wiele przy­
spieszy je j rozwiązanie. Przyczyny obecnego nie- 
bezwonnego stanu te) potężnej rzeki, Ltorą opie­
wała Deotyma, są duże, powszechnie znane, a 
m ianow icie: 1 “ To, że ujścia murowanych ścieków 
n ie  leżą w wodzie, ale o p»rę m etrów ponad wo­
dą. 2° Ż e  brzegi i ńno rzeki * /łożone są deska­
m i i słupam i drewnianem i, które _ gn iją  przej­
m ują się na  wskroś fetorem* Ankieta n ic  innego 
nie może skonstatować, ani też zaproponować innych 
środków zaradczych jak 1° Pogłębienie ścieków i 
sprowadzenie większej, ile można, ilości w ody w ko­
ryto  Pełtw i, przy równoczesnem rozszerzeniu gór­
nej części brzegów, ażeby w ra&ie gwałtownej 
ulewy woda nie zalewała ulic i placów. Z n a s tą ­
pienie desek i słupów drew nianych cementowa­
nym  m urem  lub betonem . Zasklepienie było­
by żadnym środkiem  zaradczym, bo w  
powstaje bezpośrednio przy W ałach Hetm ańskich, 
czy dopiero w iatr północny przynosić ją  będzie z 
Żołkiew sau go, to dla nos< w i organizmów n a ­
szych będzie rzeczą obojętną.

N a wszelki wypadek rad  jestem , że o tem

wszystkiem rezonować mogę przy biurku kroni- 
kartkiero, i że — dzięki Ci, Fonie B oże : n ic  je ­
stem  inżynierem  m iejskim , tj. człowiekiem, od 
którego p*wne organa opinii publicznej wym aga­
ją , ażeby um iał w razie potrzeby zmienić ogólne 
i odwieczne praw a przyrody—między innem i i to, 
według którego żadna rzeka nie może płynąć pod 
górę. Rzecz się m a ta k : Mieszkańcy Koryt, ulicy 
S łonjcznej, pod Dębem itd. pobudowali się za 
nisko, w skutek czego woda przy norm alnym  sta ­
nie rzeki wciska im się do pomieszkań. Ponie­
waż nlewygodnieby im było podumać domy, więc 
dom agają się po prostu w ^i.arodou:ij, i to
już po raz drugi, ażeby im  inżynier — jeżeli się 
n ie mylę — p. Aleksandrowicz, „pogłębił rze ię* , 
tj. ażeby obn.źył norm alny poziom wody. I lu ­
stru jm y to rysunkiem . Pełtew  płynie od punktu 
a, tj. od źródła, ku d , tj. do B uga:

b e
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kiewskiego ; m a niskie brzegi. „ P o g ł ę b i a m y *  
ją  tedy ao ef. Cóż nastąp i?  Oto woda wypełni 
pogłębienie, czyli basen bc ef, i doszedłszy do 
dawniejszego poziomu, popłynie znowu od c, tj. 
od Zamarstynowa_ do d, tj. do Buga, Narwi, Wi 
sły i morza Bałtyckiego. M usiałby tedy, dajmy 
na to, p. Aleksandrowicz, albo zakazać wodzie 
w ypełn iana  pogłębionego koryta i nauczyć ją  ta ­
kiej gim nastyki, by nadal ku Zboiskom płynęła 
P o ń f c t b o  też p o g ł ę b i ć  morze Bałtyckie, 
A isłę Narew i Bug, o tyle, o ile tego wymagać 
będą architektoniczne stosunki K oryt i ulicy „pod 
Dębem*. Ponieważ zaś jedno morze łączy się z 
drugiem, więc zaszłaby nieodzowna potrzeba „po­
głębienia* wszystkich w (gole oceanów, a to dra 
dogodności tych P. T. obywateli lwowskich, któ­

rzy zapomLieli podmurować swoje chałupy, gdy 
je staw iali. W takich w arunkach wolę już być 
tureckim  m inistrem  finansów, albo uczyć tarno­
polskiego dyrektora sharbu języka polskiegr, niż 
być inżynierem  we Lwowie. Przy m anewrach za 
pytał niedawno jenera ł k a p ita n a , coby począł, 
gdyby m iał przed sobą wąwóz broniony baterja 
dział i wielkiemu m asam i piechoty nieprzyjaciel­
skiej, a m iał polecenie zdobyć go na czele swojej 
kompanii ?

— Panie jen e ra le , była odpowiedź — w 
takim wypadku.... w takim  wypadku prosiłbym  o 
em eryturę I

Nie dziwiłbym si«, gdyby wszysej inżyniero­
wie uczynili to samo w razie, gdyby „Korytna* 
zapatryw ania dię na hydrostatykę otrzym ałj s ta ­
nowczo przewagę we Lwowie. Sw. Paw eł powie­
dział, że ludzie przedbws*ystkiem niechaj będą 
uczciwymi ludźmi, nim będą mogli zostać anio­
łam i. Tak też i inżynierowie niechaj przedewszyst- 
kieru pilnują możliwych porządków, nim  zaczną 
robić cuda. Możeby np. napraw ili cnodnik przy 
ulicy K arola Ludwika, w którym jes t za dużo 
„pogłębień*, i który podozas słoty wobec panu­

jącego w XIX stuleciu nieprzyjemnego btanu o- 
biiwia je s t prawie nie do przebycia,

Nie jeden  może szanowny czytelnik zapyta, 
eo to się dziś stało, że „Kronika Lwowska* zaj­
muje się Lw ow em ? Stało się to, że kron-kurza 
nie ma we Lwowie, żyje w ię t — m oralnie — 
samemi tylko rem iniscencjam i i koeba się pk to - 
nicznie w swojej zwykłej siedzibie. W istocie, jak  
nie kochać m iasta, którego wyziewy wypędzają 
człowieka, pomimo jego woli, n a  tak: i doskonałe 
powietrze, w tak piękną okolicę ? J e s t  to  tak ie  
jedna z zasług Rady toć siskiej, ie  przez lipiec i 
sierpień n ik t w mieście wytrzym ać n ie  może. 
Nadarem nie m alkontenci urządzają festyny i w y­
cieczki na  Kortumówkę, do Zimnejwody, do Ptt- 
stom yt — wyziewy starannie kumulowane I pie­

lęgnow ane, zatruw ają powietrze na  parę mil 
wkoło, i faktem  jest stwierdzonym, że Lwowia­
n in , przybywszy pod K arpaty, poddać się musi 
gruntow nej desinfekcji, n u r  kwiaty polne prze­
staną odwracać się od niego, a ptaki unikać 
‘rwożliwie jego pobliża. N adarem nie, krzyżując 

; zbawienne zamiary municypalności, H erter, Hotel
Krakowski i B ratnia Zgoda, doprowadzaią piwo Izickiego. Mnóstwo szczeg iłow. quae rpse, mi-
ołomunieokich uaszycn braci po L echu  do n ieby- sernm a, vidi. To „w ygryzanie się" wzajem ne z
wałej doskonałości. N adarem nie aąd krajowy w obozu polskiego, którego ilustracją są pp. Dzie- 
sprawach karnych częstuje doborową publiczność idzioki i R apacki; to zacietrzew ianie się w doktry- 
nąjefektowniejszemi rozprawami — uciekać po- ■ nach, pozbawionych praktycznei doniosłości, aż 
trzeba, byle tylko można. To też uciekłem, a po- do odstępstwa — to nasza h istorja od r. 1848 — 
niew ai chUałem  mieć i na prowincji coś w r o - , i dawniej może. A potem , wspomnienia bazy-

szłosć będą Rusinam i, czy Moskalami. Niktby nie 
przypuszczał, j a t  dalece 8 głosów z pomiędzy 
1 2 - tu wpłynąć mogą na poczucie etnologiczne 
całego m nóstwa rewnijszych i m niej rewnyuh bo- 
ryteliw...

Najbardziej może zajmującym epizodem z 
całego procesu było dla m nie zeznanie p. D sie-

dzaju emocji nihilistyczno - pansiaw istycznej, więc 
w ybrałem  znowu Morszyn za cel podróży, a to 
dla tego, że je s t tu także cerkiew filialna, więe 
mogłoby się zdarzyć coś a la H n iliczk i; a po 
wtóre dla tego, że jak już mówiłem, mu się ta  
wiele sposobności dc hochferatskiego nabyw ania 
koni - hucułków. Jestem  atoli rozczarowany. Naj - 
pierw ks. Aadruchowicz z Dołhego żyje po bo­
żemu ze swo.mi dalszymi parafianami, a potem, 
nrzed laty, gdy był ksiądz inaczej myślący i n a ­
padł raz gospodarza na drodze, znieważając go 
ustnie i czynnie, ten  odparł spokojn ie: „Ne n „- 
zywajte m ene sw...., bo ja czełowik, i pam iatajte, 
szczo popiw buwało tu wże dużo. taj sia mynnły, 
a  my i didycz wse zistanem o*. W takich waruifr 
^ach sam ks. Naumowicz nie m iał by tu co 
bić. Co się zaś tyczy ekwitaoii, nabyłem  przeko­
nania, że §. 58 lit. c. ła t wiej by mi było n a ru ­
szyć pieszo, niż k o n n o ; najw iększa zaś rzecz, 
jakiej dokazsć można wierzchem, je s t nie spaść 
z konia w tedy, gdy się jedzie koło powozu, w 
którym  siedzą damy. Tak więc, pijąc gorżką wo­
dę i kąpiąc się w żehzistej i słonej, w iem j tu o 
zdradzie stanu tylko tyle, o ile o niej piszą 
dzienniki — w Stryju tylko, jak  mówią, m a być 
kilku takich, którzy z biciem serca oczekują w y­
roku, ażeby się mogli dowiedzieć* czy na  pray-

liańskie! Ks. Kossak, za którego prefektury w 
Buuzaczu zaszła owa p ao rę tń a  walka studentów 
z żyd .nu , która po rozbiciu — niestety  — kilko 
kramów aerzennyi-h skończyła się form alnym  trak ta­
tem pokoju — ks. Ko8b*k, mówię, żyje w p a ­
mięci wielu barazo byłych uczniów buczackich, 
wraz z innym i profesorami. Może kto łaskaw l  
izy ta ł moje „Głowy do pozłoty* znalazł ta n  n ie­
jedno, co mi żywo stanęło w pam ięci p r r j  ze* 
znaufach p. Dziedzickiego. To jadno mogę zape­
w nić,am  nie znałem  ani jednego Bazyliana, któryby 
się- sk łan iał ku M oskwie lub ku echyzmie, . że 
"nałem  kilku takich, do których możnaby posłać 
0 0 .  Jezuitów  n i naukę.

W  końcu, dwa sprostowania D ziuniac, o 
którym mówił p. Dziedzicki, i który wychodzi/ 
$F2ied iDziennikiem polskim., nazyw ał się 
ifowifteAny,. a nie polityczny. Następnie, p. Pto- 
szczańska według generaljów  w aktaeh m a la t 
26, a nie 86 albo i 46 jak  to napisały „Timesy 
nadpełtw iańskie*, które jak  wiadoma, tylko „w 
zupełnie zgangrenowane, społeczności tolerującej 
F. hulaków  istnieć mogą. Czas, by jedei z pięciu 
sprawiedliwych, których jeszcze ponoś znajdzie 
w Sodomie nadpałtw iańskięj, założy? organ le* 
piej poinfórm o»a.iy o najżywotniejszych s p r a 1 
waoh krajowy h . <**» Imp*



przedm ioty naukowe 27°/0 całej treści. P . Szydło 
Msli, a.-lultiint trybunału lwowskiego, który otrzy­
m ał ten rocznik od sędziego śledczego do przeglą­
dnięcia zti bił uwagę, że U^odymyj L istek  używa 
wyrazu „ru ssli*  w taki sposób, iż nie czyni ża ­
dnej różnicy pomiędzy „ruskimi.* a „rosyjskim i," 
Pomieszcza portrety  Pypina, Sałtykowa, Gotowa- 
ckiego) Turgieniew a, Danielewskiego itp. jako lu­
dzi należących do wspólnej rodziny russkiej. W 
ogóle uznaje jedność etnograficzną pomiędzy Ro 
sją a Rusią.

Ks. O g o n o w s k i  zabiera głos, i żali się, że na 
cenzora jego pism r powołano człowieka, który nie 
m a o przedm iocie wyobrażania. Pom iędzy poctre 
tam i, zamieszczonymi w Lisiku  je s t  tylko rzęch 
R osjan, ludzi nauki i sław y europejskiej._ Co do 
słowa „russki* oświadcza podsądny, że pisał je i 
będzie p isał zawsze przez dwa «  na podstawie 
etymologicznej. Identyfikacja taka z Rosją istniała 
za czasów królów polskich. Arcybiskup Szumlań 
ski we Lwowi6 za króla Sobieskiego stylizując 
listy pastersk a do duchow ieństw a swego pisał 
naw et w yraźnie r p  „wym agam y od naszego ros- 
syjskiego duchow ieństw a.

Na interw encję obrońców, którzy podnieśli, 
że pan Szydłowski, jako tłum acz rossyjskiego 
języka, je s t kom petentnym  tylko do tłum aczenia, 
a nie do oceny treści dzieł literackich , try b u n a ł 
p-■wziął uchwalę, Zaniechać dalszego czytania tej 
recenzji, i odczytać tylko tłum aczenie niektórych 
ustępów.

L w ów  10. lipca. ( D w u d z i e s t y  d r u g i  
dzień rozprawy — dokończenie).

Na dziś została zawezwaną reszta świadków. 
A mianowicie pierwszy stanął ks. B a r  u s i e w i cz 
J a n . 63 letn i superior klasztoru 0 0 .  Bazyljanów 
w hreehow  e — postać ze wszech m iar poważna. 
Przybywszy do Krechowa i objąwszy następstwo 
po Em iljanie Kossaku, znalazł w trzech stolikach, 
w skrytce u dołu szafy, w  zagłębienia podłogi za 
komodą i w szafie za książkami na  pułkach mnó 
stwo listów nieboszczyka i notatek. Na skrytkę 
ową naprowadził służący chłopak Petro Juroczko, 
papiery zaś w zagłębieniu podłogi odkrył sam 
świadek, gdy tam  upatryw ał „gniazdo na butelkę 
w ina“. Z naczna część listów z niew yraźcem i pod­
pisami, odnosiła się do księży ruskich, którzy 
przechodzili ztąd do djeeezji chełm skiej. Kossak 
interesow ał się widocznie nimi. Pomiędzy nim i 
uderzył mnie jeden z podpisem P r. Stało tam 
napisano „nam irjaju po rei ty na schyzmu aus fol- 
genden G ru n d * n : 1. A nerkenne ich nicht den 
Papst ais O berhaupt der Kirehe. 2. Glaube an 
kein Fegefeuer. 3) Glaube n icht, dass der heil. 
Geist von G ott aem V ater and dem Sohne ab- 
stam m t. A n t y r z ą d o w e g o  n i c  n i e  z n a l a ­
z ł e m  i w o g ó l e  a n i  j e d n e g o  n a z w i s k a  
z t e r a ź n i e j s z e g o  p r o c e s u .  Inne  listy były 
tego rodzaju, że powinne być spalone. Oprócz 
t< go spotkałem mnóstwo zapisków rachunkowych, 
z których wynikało, że nieboszczyk, jako patrjo ta 
ruski, ofiarował dużo na bursy (po 600 gid.), na 
Dom Narodny itp., i to z pryw atnych swoich do­
chodów.

Rewizja bowiem rachunków  klasztornych w y­
kazała, że z klasztornych funduszów ani szeląga 
na takie cele nie uronił. O ile zauważałem  ko­
re sp o n d e n ta  w zm iankowana odnosiła się do okresu 
1866—1874. Późniejszej iuż nie było. R achunki 
zaś Lyły b“z daty. Wiele kopert miało adresy 
„M adame Jo ch er“. która była gospodynią i oso­
bą wpływów*, a której osoby interesow ane nieraz 
używały do interw encji. W rachunkach znajdy 
w ałem  cyfry 2.000, 3 000, a raz naw et 5.000 zł. 
przyczem zaraz były zapiski, na co je  wydano. 
Znalazłem  także papier po rossyjku zapisany z

fodpisem : „G r  o m e k a, wojennyj gubernator", 
'apier ten  by ł bez tytułu i wyglądał, jakby 

załącznik do innego pisma Z tekstu mogłem odczy­
ta*' tylko w vrazy: „Maje sia s z c z o t  (ra-
ch nek), przedłoży ty “. Zliczyłem wszystkie sumy 
i przyszedłem do przekonania, że na sprawę iu - 
ską rfiafow ał Kossak ogółem 16— 17 000 złr na 
różne cele. W ostatnich latach pobytu  swojego 
w K rethnw  e stetryczał b .rdzo, i całe szczęście 
upatryw ał w tej iT “szczęśliwej sehyzm ie ; gdyby 
rodzone- brat był do niego przem ów ił po polsku, 
byłby nie na niego rzucił. W  klasztorze kazał 
pozamazywać staroż) tne napisy polskie i ła- 
cińsk a pokreślił ruskimi. W szystkie papiery 
te paliłem  p a r tja m i, a było ich ogółem z nół 
korca*.

Na szczegółowe pytania dc dał jeszcze św ia­
dek, że Kossak będąc prefektem w Buc zaczu, mógł 
dojść do pew nego mienia, osobliwie za korrepety 
e;e i pryw atne egzśm ina. S J a ih ta  bowiem w ów ­
czas p ła c ła  za to niekiedy d^H tam i. Po rosyjsku 
um iał, należał bowiem do luminarzy zakonu. Z do­
chodów Krechowa nie m ógł zrobić m ajątku, bo 
wynoszą one około 2500 złr. rocznie, "a p ro­
wincjałom b^ł tylko cztery lata, pobierając ro­
cznic po 14f*0 złr. Czy możebnem było z docho­
dów pryw atnych zebrać 15 — 17 000 złr., to już 
w śledztwie w j jaśnił ks. Zabajski.

P y tan ia  zadawane następnie świadków przez 
obrońcę Iskrzyekiego były tego ro d z a ju , że prze­
wodniczący u w a ln u ł świadka cd odpowiedzi. Oto 
jedno •

D. I s k .  Czy znalazłszy list jakiegoś P r., 
gdzie m o w a: N am ir‘aju perejty  na schyzmu aus 
foigenden Griinden i t d. nie w padły księdzu na 
m yśl listy Łyzm ow ycza ze Szczutka?

P r  zew . Niech ksiądz nie odpowiada n a  to 
pytanie. Uchylam  je.

S w  Ja  naw et nie rozumiałem py tan ia .
P r  z e  w. To tem bardziej.
Na tem skończyło się przesłuchanie ks. Ba- 

rusiewicza. Przewodniczący polecił mu jednak z a ­
trzym ać się jeszcze w izbie świadków.

S w. k3 Jakób Z a  h a j s k  , la t 67, bazylia* 
n in , od la t 8 we L vow ie, na zapytanie p rze­
wodniczącego odpowiada, żę podczas śmierci ks. 
Kossaka nie był w Krechowie, potem jednak przez 
kilka miesięcy zajmował jego pom ieszkanie. O dro- 
wiada dalei. że użytkował z mebli tam  znajdują­
cych się, przyznaje, że była biblioteka z książka­
m i. nie jećhlak nie wie, czy były tam  jakie 
skrytki, w  który^hby znajdowały się jak ieś p a ­
piery i t. p. Chodziło mu tylko o ak ta  k la­
sztoru.

Świadek odpowiada dalej ua zapytanie p rze­
wodniczącego, że dłuższy czas od r. 1 8 4 0 —1846 
był razem z księdzem Kossakiem w Buczaczu, 
gdzie świadek był profesorem, a ks. Kossak p re ­
fektem

Świadek nie wie dokładni*1, czy ks. Kossak 
m iał ~rówczas jak i m ajątek, mówi jednak, iż m ógł 
coś mieć, był dyrektorem- Świadek wie także, że 
k«. Kossak przeznaczył pewne sumy pieniężne r a 
»'ypendj0i nie wie j»aps& z jakich one żrśdeł po-
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chodziły, m ógł je  jednak zebrać, bo był bardzo 
skrom ny i oszczędny.

Swi adi k ,  który sam był prow incjałem  o- 
Awiadć/a, że ks. Kossak, piastująf. tę godność p o ­
b ierał 1000 złr. Na zapytanie przew odniczącego, 
czy została jaka korespondencja po ks. Kossaku, 
świadek odpowiada, że podobno ks. Saraicki 
ccś przywiózł, nie wie jednak  nic o tem. Będąc 
prowincjałem świadek w idyw ał się raz na rok z 
ks. Kossakiem. O ciążeniu tego ostatniego ku 
sehyzmie i stośuuSłaoh, któreby z tego źródła wy­
pływały, świadek nic nie wie.

Świadek uie wie także, ażeby ks. Kossak 
tak dalece pałać m iał nienawiścią do P o­
laków...

Dr. I s k r z y ć  k i .  Czy ks. dobr. rozm awiał 
z ks. Kossakiem po rusku. S w . A naturalnie.

Dr. I s k r z y c k i .  Czy słyszał pan, ażeby ks. 
lv.r r-fiksowal na schyzmę ostatniem i czasy, jak  się 
to św iadek poprzedni w yraził?  Sw*. Nie.

D r. I s k r z y c k i .  Czy robił mu kto zarzut 
sprzyjania sehyzmie ?

Świadek takiego zarzutu nie słyszał.
Ks. N a u m o w i c z robi uwagę, że mu list 

odczytany poprzednio o przejściu na prawosławie 
w ydaje się nieprawdopodobny. J e s t  tam  mowa o 
przejściu „na schyzm ę", gdy przechodzący wy­
raz iłby  się zawsze „na prawosławie*.

Przewodniczący poleca przywołać świadka p. 
J o c h e r o w ą  — nie staw iła się jednak, n a ­
stępnie ks. S a r n i c k i e g o  — i tego jednak 
nie ma.

P r  z e w .  oświadcza, że wezwanie ks. Sar- 
niekiemu nie zostało doręczone, wvj‘ chał bowiem 
na wizytę do Żółkwi, Krechowa, Krystyn opola. 
W ysłano tam  wezwania, sąd powiatowy w Żółkwi 
odpowiedział już, żo ks. Sarnicki w yjechał z Żół­
kwi przed nadejściem  wezwania. Niewiadomo do­
kładnie, gdzie się obecnie ks. Sarnicki znajduje. 
W takim stanie rzeczy przewodniczący zw raca się 
do stron o wnioski.

Dr. I s k r z y c k i .  W ysoki trybunał na mój 
wniosek raczył wezwać ks. Sarnickiego. J a  teraz 
odstępuję od wezwania.

P r o k .  Wobec zaizutu fałszu zadanego ks. 
SanTckiem u przez pana obrońcę dr. Iskrzyekiego, 
proszę o odczytanie zeznań ks. Sarniekiogo.

Dr. I s k r z y c k i  (zaanim oweny). Zastrzedz 
się muszę, iż ks. Sarnickiem u nie zrobiłenUzarzu- 
tu fałszu", bynajm niej, tylko ks. Barusiewiczowi, 
i o tem jestem  przekonany.

P r z e  w. (wzburzony). Proszę nie zarzucać 
świadkom fałszów... (poleca przywołać ks. B»rusie- 
wicza, który wchodzi).

P r  z e  w. Publicznie tu taj p . obrońca (w ska­
zuje na dra Iskrzyekiego), zrobił księdzu zarzut 
fałszu, czy żądasz pan  satysfakcji?

Ks. B a r u s i e w  i c z  n ie  odpowiada Da razie.
D r. I s k r z .  J a  właściwie nie zarzucałem  n ie ­

praw dy księdzu i t. p. sta ra  oię wytłomaczyć.
P r  z e w .  przeryw a to tłom aczenie i zwraca 

się powiórnie do ks. Barusiewicza.
Ks. B a r u s -  J a  tak oszczędnie tu mówiłem, 

przysiągłem ...
D r. I . usiłuje znown coś powiedzieć na swą 

obronę.
P r  z e  w. (żywo). Za często już  powtarzają 

się h istorje tego rodzaju, robię wiec użytek z przy­
sługującego mi na mosy §. 236 prawa i u walniam 
pana od obowiązków obrony, strony zaś, a m ia­
nowicie ks. Jan a  Naumowieza, W łodz. Naumowi- 
cza. Załuskiego i Szpundcra wzywam o wybranie 
nowego obrońcy, w przeciwnym razie trybunał 
wyznaczy obrońcę z urzędu.

Ogólne poruszenie. Dr. Iskrzycki zrywa się 
z miejsca. Przewodniczący zawiesza posiedzenie i 
ogłasza przerw ę.

W  czasie przerwy oskarżeni w stawiają się do 
p. przewodniczącego za swym obrońcą — bez.sku 
tecznie atoli.

Po półgodzinnej przerwie posiedzenie rozpo­
czyna się na nowo. Godzina ^1%.

P  r z e w. zapytuje oskarżonych, czy obrali 
sobie już nowego obrońcę ? Ks. N a u m. odpo­
wiada, że ponieważ pp obrońcy solidarnie dotąd 
hronih wszystkich, zgadzają się więc na dwóc-h 
pozostałych. P . Adolf Bobrzański mówi, że wielką 
to będzie dla oskarżonych szkodą, gdy p Iskrzycki 
nie będzie mógł dalej bronić, bo zna już sprawę, 
gdyby jednak nie można już cotnąć decyzji pana 
przewodniczącego, zgadza się także na dwóch po­
zostałych obrońców.

P r z e  w. zapytuje pp. Lubińskiego i Dulębę, 
czy zgadzają się przyjąć obronę. Zgadzają się.

Rozpoczyna się zwykły tok rozprawy.
P r  z e  w. oznajmia, iż nadeszła w łaśnie ode­

zwa sądu po w. z Sokala, do którego to okręgu 
sądowego należy i Krystynopol. Sąd donosi, iż 
ks. Sarnicki w yjechał obecnie do Podhorzec. 
Pi zew. pom w ia przytem nierozstrzygniętą Łwe 
stję co do przesłuchania ks. Sarnickiego, od czego 
dr. Iskrzycki już odstąpił.

Dr. L u b i ń s k i  odstępuje także od odczy­
tania zeznań ks Sarnickiego, ze względu, że 
spraw a ta  nie stoi w żadnym  związku z proce­
sem niniejszym . Odstępuje także od przesłuchiw a­
n i  Jochtrow ej i ks. Kraśnickiego.

P r o k .  obstaje przy odczytaniu zezna 
nia, od przesłuchania Jocherowej odstępuje 
tak że.

Dr. D u l ę b a  przyłącza się do wniosku sw e­
go kolegi.

T rybunał przychyla się do wniosków o- 
brony.

Świadek Eugeniusz Ż e l e c h o w s k i ,  p ro­
fesor gim nazjalny w Stanisławowie, zaprzysiężo 
ny zeznaje^w jeżyki* ruskim . W Stanisławowie 
je s t od 1872. Ks. Ogonowski przybył tam  w r. 
1874. Ks. Ogon. świadek znał i spotykał w 
czytelni filji Kaczkowskiego, w bliższych jednak 
nie ży ł z nim  stosunkach. W  r. 1877 świadek 
zam ierzył założyć w Stanisławowie filję tow. 
„Prośw ity*, k tóra isto tn ie w marcu 1878 otwartą 
została.

N a otwarciu św iadek m iał mieć odczyt o 
Szewczeńce. N a krótko przed owem otwarciem 
pojawiła się no tatka w gazecie szkolnej, że ks. 
Ogonowski zabrania uczniom przyjmować udział 
w otwarciu filii. O twarcie się odbyło, świadek 
miałwódczyt. Po otw arciu pojaw iła się korespon­
dencja ks. Ogonowskiego w Sycnie, w którym  ten 
osta tn i donosząc o otn areiu fiilii „Proświty,* i 
odczycie, napada n a  Szewczeńirę, wykazując na 
przykładach, jak  zgubne zapatryw ania relig ijne i 
społeczne wygłaszał Szewczeńko. Św iadek opo­
w iada dr ltj, że rsz  p o p e r  e c z y ł y ś m o s i a 
z ics. Ogonowskim w czytelni o to, że utrzym y- 
w ił  on. iż filja P rośw ity  je s t niepotrzebną. W 
k o m p o n d en c ji owej do j ś y n u  powiedziane k ż  
było jakobym ja  wynosząc śzewczenkę, podzielał
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wszystkie iaig* zapatryw ania religijne i społeczne, 
Zastrzegam  się przeciwko temu.

Na korespondencję tę pom ieścił świadek od­
powiedź w Jiyenie, poezem ks. Ogonowski posłał 
drugą znowu korespondencję.

P  r  z e w- Csy w Stanisław ow ie były partje 
ruekię.

Ś w. Były i s j.
P  r  z e w. Jakież ?
Ś w Jednych  nazywają n a r o d o w c a m i  

lub u k r  a i n o f  i 1 a m i .. Je s t także partja  prze 
ciwna, która sic trzym a innej pisowni, nie zga­
dza na IProświtę itp.

P r z e  w. Ale jakże tę partję  nazywTą ją ?
Św. Nazywają ich r u s o f i l a m i ,  m o s k a -  

1 o f  i 1 a m i.
P r z e  w. Do której partji należał ksiądz Ogo­

nowski?
Sw . Po owej rozmowie o Fnświcie i kore 

spondencji do Syonu, n .e mogłem go zaliczać do 
partji narodowej.

P r z e  w. Czy tylko z tych dwóch faktów wno­
siłeś pan o tem?

S w . Tylko z tych dwóch faktów.
P r  z e  w. Czy nie m anifestował się ks. O go­

nowski czemkolwiek innem  w tym kierunku ?
Sw . Nie, nic o tem nie wiem.
Co do N y c z a j a  świadek wie ty le , że nale­

żał do filji Towarzystwa K aczkow skiego, twierdzi 
jednak , że Nvczaj polityką się nie zajmował; ag i­
towaliśmy tylko razem  przy ostatnich wyborach 
do sejmu, rzecz to jednak  dozwolona.

Dr. D u l ę b a .  Powiedziałeś pan, że przeciwną 
partję nazywają rusofilami i moskalofilami. Czy 
nazw a ta  je s t w używaniu między Rusinami?

S w . Tak, w niektórych pism ach ruskich, jak 
praw da, moźnaby znaleźć te nazwy.

Dr. D u l ę b a .  Czy stronnictw a owe oparte są 
na  politycznych dążeniach, czy tylko na języko­
wych i literackich?

S w. Tylko na  językowych i literackich...
Ks. O g o n o w s k i  zaprzecza jakoby w ystę­

pował w ogóle przeciwko Szewczeńce, którego w y­
soko ceni. Na dowód przytacza fakt, że gdy raz 
profesor literatu ry  polskiej w Stanisław ow ie pod­
czas wykładu o szkole Ukraińskiej (Zaleski. Gosz­
czyński) na naiw ne zapytań e ucznia, czy Szew­
czenki! także należy do szkoły ukraińskiej, odpo­
w iedział: że Szewczenko tak : grubianin i prostak, 
k tó ry  pisał chłopskim  językiem ? on w ystąpił 
w tedy w obronie Szewczenki. Założeniu filii Pro- 
śmity był istotnie przeciwny dla n ierozdrabnia- 
nia sił.

P r z e  w. oświadcza świadkowi, że może już 
odejść. P rzed odejściem jednak p. Żelechowski 
raz jeszcze jako dobry chrześcijanin zastrzega się 
przeciwko posądzaniu go o podzielanie religijnych 
wyobrażeń Szewczenki, craz protestuje przeciw wy­
rażeniem  starosty stanisławowskiego, który w swej 
odezwie nazw ał go russofilem.

Godz. 12., półgodzinna przerwa.
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K R O N I K A .
10. lipca.

W ia d o m o śc i o so b is te . P. Julian H o r a i n,
udał się do Krynicy, Szawnicy i Zakopanego, Ma 
on tdm mieć odczyty, które w roka przesłym miały 
niezwykłe powodzenie, jako pouczające i humory 
styczne zarazem, co dla gości kąpielowych powinno 
być bardzo pożądanem.— P. Nikodem B i e r n a c k i . ,  
znany nasz skrzypek, wyjeżdża w tym miesiącu z 
Poznania na koncertu do Krakowa, Krynicy, Szcza - 
wdicy i Iwonicza. —- P, St. B a r c e w i c z ,  skrzy­
pek, występował w tych dniach w Moskwie, w kon­
cercie urządzonym przez Rubinsteina, w gmachu 
tamtejszej wystawy. Gra pana B podobała się za­
równo publiczności,jjak i krytyce.— Baron F iu  o t ,  
jener. konsul rzeczjpospoiitej francuskiej w Warsza­
wie, opuszcza zajmowane stanowisko i ndaje się na 
kura aj ę, po czem powróci do Warszawy w celu
zdania obowiązków swemu następcy. — Ks. Kalikst 
D o b o s s, eksprowincjał 0 0 .  Franciszkanów, zmarł 
w Przemyślu w dniu 6. b. m. w wieku lat 74. —  
Dnia 5. b. m. cdbył się w Warszawie pogrzeb ś. p. 
Jana Nepomucena S a w i c k i e g o ,  oncera byłych 
wojsk polskich, który zmarł w 71 roku zacnego 
swego żywota.— P. Józef K o m i e r o w s k i ,  młody 
barytonista, Warszawianin, zaangażowany został
przez iednego z pierwszorzędnych impresarjów ame 
rykańskich. — Sekretarzem warszawskiego Towa
rzystwa zachęty sztuk pięknych, został p. Wł. 
Z a b o r o w s k i ,  urzędnik warszawskiego okręgu 
naukowego. — Panna Helena C h o l e w  i c k a ,  była 
prima-balerina. warszawskich teatórw, wyjechała za 
granicę i zamieszka podobno we Florencji. — To­
warzysz rosyjskiego ministra spraw wewnętrznych 
jenerał major O r ż e w s k i j ,  przybył dnia 6. b. ni
do Warszawy — Tegoż dnia powrócił po dłuższej 
nieobecności do Warszawy ks. K o s s o w s k i ,  rektor 
byłej akademji duchowne , znany pisarz kościelny.— 
Bawi obecnie w Warszawie p. Stanisław S o b i e ­
s k i ,  autor wielu prac treści naukowej, którego 
powieść „Żonaty bez żony * umieszczona w ‘Kłosach 
zwróciła na się żywą uwagę literackiego świata — 
W tych dniach wyjechl z Warszawy na Pińszczy 
znę dr. A itoni R e m a n ,  celem zbadania tamtej­
szych okolic z punktu widzenia geograficznego. —  
P. B a y a r d ,  dotychczasowy konsul w Tryeście, za­
mianowany został ienerainym konsulem rzeczypo 
spolitej francuskiej w Warszawie w mięjce barona 
Finot. P. Bayard obejmie swe obowiązki za dwa 
miesiące.

N a ti a tr  p o lsk i w  P o z n a n iu  otrzymaliśmy 
od p. J. W. Łobosa 1 zł.

"W czorajszym f is ty n o m  i  w y c ieczk o m , 
których było aż s z e ś ć ,  sprzyjała pogoda wyśmie­
nita. to też wszystkie się powiodły. Zabawa stra­
żacka na Kortumówce wypadła podobno najlepiej 
ze wszystkich. Mimo skwaru zgromadziło się tam 
2473 osób, które opłaciły wstęp. Tańczono do go­
dziny 10. wieczorem. W mazurze brało udział kilka 
osób, trzymających pod pachą kaczki lub gesi, po- 
wygnwane na loterji fantowej. Ognie sztuczne p. 
Glanza zasłużyły sobie na uznanie publiczności. 
Jedeą balon nie dopisał, dragi zaś wspaniale w? niósł 
się w górę i pożeglowal w kierunku Zniesienia.

P r z e d w c z e sn e  sa m o c h w a ls tw o , fa s e ta  
Zarodowa dziwi się mocno, podanej przez ^Dziennik 

5Polski i wiadomości, że cesarz odrzucił
] ropozycję mianowania radcy sądu wyższego p. 
Kowalskiego, radcą dwora przy najwyższym trybu­
nale i twierdzi, że wiadomość tę podała jnż przed 
rokiem. Odstępu emy chętnie ^nztcie Vy.ar(dwej 
pierwszeństwo w tym razie, Wiener gUendp'sł za­
pewnia bowiem, że wiadomość ta jest zupełnie... 
bezpodstawną.

G erm a n 'z a c j n  Otrzymujemy następujące spro- 
stowanje i „Nr 154 SPwfn. z r. 1882 umieścił

bez wymienienia autora w Kronice artykulik p. t. 
„Restauracja dla Niemców", w którym autor obok 
innych ujenjuyeh dla mej części uwag , robi mi za­
rzut , jakobym mu przedłożył rachunek niemiecki i 
na uwagę niestosowności takiego postępowania, od­
rzekł : „Lwów jest miastem europejskiem ■ tu wszy­
scy po niemiecku rozumieją.* Owóż prawdą jest, że 
w mej restauracji, jak w każdej lwowskiej, jest o- 
bok polskich spisów potraw także kilka egzemplarzy 
w niemieckim języku; natomiast nie ma żadnych ra­
chunków w niemieckim języku , i tych żadnemu go­
ściowi się nie podaje; fakt zaś prowadzonej ze mną 
rozmowy i włożone mi w usta słowa wprost mijają 
się z prawdą, gdyż w tym przedmiocie z nikim i 
nigdy ani takiej, ani podobnej nie prowadziłem roz 
mowy. W it ^rzyrrinski. “

Na to odpowiadamy, że sprostowanie to jest od 
początku do końca nieprawdziwem, gdyż autor arty­
kułu zapewnia nas , że restaurator, czy też kelner 
prowadził z nim opowiedzianą w artykule rozmowę, 
zaś co do rachuuku, przedłożył go nam w oryginale. 
Żałujemy, żeśmy go po przejrzeniu zniszczyli. Na 
jednej stronie są spisane potrawy i rubryka na kwo­
tę , w którą wstawiono dla gościa liczby ołówkiem ; 
na drugiej zaś stronie były mniej więcej słowa: 
„Rostaurationzur brliderlichen Eintrachtin Lemberg." 
Być m oże, iż służba bez wiedzy p. Grzywińskiego 
używa takich rachunków.

M ianow ania . Miuister prezydent jako kiero­
wnik ministers wa spraw wewnętrznych, zamianował 
adjunkta bud wniczego Tytusa Baczyńskiego, inży­
nierem powiatowym w urzędzie budowniczym na 
Bukowinie.

Ks. m e tr o p o lita  odjechał w ostatnich dniach 
do Rzymu w towarzystwie ks. dra Teofila Sembra 
towicza; w dzień odjazdu ks. metropolity odbył się 
konsystorz.

D u ch o w ień stw o  sądowo-wisznieńskiego deka­
natu. djeeezji przemyskiej, zebrane na soborczyk de 
kanalny do Makaniewa u ks. Romana Pasieczyń 
skiego, podpisać miało i wysłać, gdzie należy, jak 
donosi S^oko, skargę przeciwko oddaniu ruskiego 
monastera w Dobromilu 0 0 .  Jezuitom. Toż ducho 
wieństwo postanowiło jednogłośnie wysłać z pośród 
siebie deputację z trzech członków do gr. kat. kon- 
systorza w Przemyślu i rz. kat. biskupa przemy 
skiego ze skargą na pewnego łac. księdza, który 
na kazaniu u ks. Reformatów w czasie odpustu w 
Sądowej Wiszni „nadzwyczaj grubiańskiemi wyra­
zami, jak się wyraża Słowo , obrażał ruskie ducho­
wieństwo i obrzucał błotem św. ruski obrządek ko­
ścielny*.

Śnhwcm*jH d la  T o w arzystw a  O św iaty .
Rada zawiadowcza Galicyjskiego Banku Kredytowe 
go, w uznaniu wielkiej doniosłości dla kraju, wszel 
kich usiłowań, dążących do krzewienia oświaty lu 
dowej, uchwaliła stałą subwencję na cele lwowskie 
go Towarzystwa Oświaty w kwocie 200 złr. corocz­
nie na przeciąg trzech lat. Za to skuteczne popar­
cie celów Towarzystwa składam świetnej dyrekcji 
w imieniu Towarzystwa gorące podziękowanie.

2)r. X u  drnik Kubala.
U p a d ło ść . Sąd krajowy ogłasza konkurs do 

majątku Władysława Kaczanowskiego, kupca nie- 
protokołowanego we Lwowie.

E m igracja  ży d ó w . W połowie zeszłego tygo 
dnia repatrjowano na Brody, Podwołoczyska i Ra­
dziwiłłów 768 żydów.

Ks. B a z y li U n ic k i ,  dyrektor ruskiego gimna­
zjum, obchodził d. 6. bm. trzydziestą trzecią rocznicę 
zawodu nauczycielskiego.

P n lk  lOty p ie c h o ty , barona Handla — pisze 
S  n stojący od kilku lat załogą w Przemyślu, 
ma być, według krążących tam wieści, przeniesiony 
wkrótce do Wiednia, a na jego miejsce mają przyjść 
dwa inne pułki. Pułk lOty zostawi po sobie nader 
przyjemne wspomnienia, gdyż oficerowie jego odzna­
czali się uprzejmością i żyli w przyjaznych stosun­
kach z obywatelstwem miejskiem. Za przykładem
zwierzchników szli podwładni, to też rzadko kiedy 
który żołnierz tego pułku dał powód do jakiej 
skargi

P ożar  w Ż ó łk w i. Wczoraj o godzinie 6. 
rano telegrafowano z Żółkwi do tutejszej straży 
pożarnej o pomoc, z powodu wielkiego pożaru,
k : iry powstał w mieście. Późniejszym jednak tele 
gramem odwołano pierwotne żądanie, z czego wno- 
sió można, że rozmiary pożaru nie musiały być 
zbyt wielkie.

K o m ite t  to w a rzy stw a  opieki weteranów z 
r. 1831. w Krakowie ogłasza następujący dal.zy
spis darów na cele towarzystwa: Hr. Władysław 
Koziebrodzki zł. 6, L. R. zł. 1, A Reizensteiu zł. 
10, Wanda ' ietrusba zt. 5, Wyrobisz zl. 1 , Jacek 
Matusiński zl. 1, Henryk Dąbski zt. 1, W jl-zyństi 
zt. 1, dr. Edmund Klemensiewicz notarjusz z Gry­
bowa zł. 5. Stanisław Gorczyński zł. 5, Konstanty 
Romer zł. 5, N. N. zt. 2, Adam Fink zł. 2, Mi­
chałowski zł. 1, Przewielebny ks. Marceli Zaus 
Szemhelan zł. 1, Bołos Mikołaj Antoniewicz zł. 12, 
Wiktorja z hrabiów Miroszewskic.h Dembińska zł. 20, 
Stefan Larysz Wilkoszewski zł. 5, Aniela Wiiko- 
szewska zl. 5, N. N. zl. 1 Kt. St. Ch. kwartalnie 
zł. 3, Juliusz Fink zł. 5.

Z araza w ą g lik a  m ię d z y  b y d łe m  sprawdzo­
ną została na początku b. m. na obszarze dworskim 
w Mszanie (powiat gródecki).

Na prsuniesL -iiiB  tnrgów* v.e L v o r , 1« na 
bydło rzeźne i przechoj?owe z poniedziałku na środę, 
jako stały dzień targowy, zezwoliło namiestnictwo 
z pozostawieniem dotychczasowych stałych targów 
piątkowych dla wszelkiego bydła rogatego i niero- 
gatego, tudzież dla koni z zaniechaniem wszakze 
zupełnem targów poniedziałkowych,

P r z y w J e j . Ministerstwo hanilu i król. węg 
ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu u 
dzieliło Adolfowi Hermanowi Mttllerowi, techniczne­
mu kierownikowi fabryki w Słobodzie Rungurskiej, 
na przeciąg jednego roku wyłącznego przywileju na 
szczególny sposób połączenia frykcyjnego dla żurawi 
do wiercenia, przez które mogą one być według 
upodobania wymieniane, nie przerywając ruchu ma­
szyny. Opis przywileju, o którego zachowanie w 
tajemnicy nie proszono, znajduje się w przechowaniu 
c. k. archiw um przywilejów, gdzie może być przej­
rzanym.

W yn ik  eg za m in u  dojrzałości w semir irjum 
nanczycielskiem w Tarnowie. Do ustnego egzaminu 
dojrzałości przystąpiło 26 kandydatów; z tych zdali 
egzamin z odznaczeniem- 1) Gadowski Wład., 2) Ka 
licki Wawrz., 3) Kronenberg Michał, 4) Śliwa Jan 
Uznani za dojrzałych : 1) Gapki Ludwik, 2) Dusza 
Jan, 3) Jacobi Leopold, 4) Lesiak Józef, 5) Markie­
wicz Stan., 6) Nieć Adam, 7) Niepokój Jan, 8) Pa­
włowski Jan , 9) Roczniak Jan,  10) Rossa Antoni, 
11) Wilkowicz Stan., 12) Zając Michał, 13) Kozłow­
ski Józef, 14) Magiera Józef, 15) Pikusa Adam.— 
Przeznaczono do egzaminu powtórnego z jednego 
przedmiotu Seh, reptobowauo na jeden rok 4eh , ra­
zem 26 kandydatów.

O kropną śm ie r c ią  zginął 18 letni parobek 
folwarczny w Porębie małej, w powiecie nowo-sąde- 
ckiin. Napadnięte przez psy na pastwisku konie, 
które silnie miał uwiązane do ręki, spłoszyły się i 
powlokły za sobą nieszczęśliwego, który poszarpany 
okropnie umarł, nim zdoh.no przyjść mu z pomocą.

W ykaz in sp e k c ji c. k. dyrekcj? p o lic j i  
z dnia 8. lipca. Skradziono panu K. S. z pt>m. 
1. 1 ul. Pompierska zegarek srebrry remontoir wart. 
30 złr. Panu F. H. z pom. 1 45 ul. Skarbkowska 
7 par bucików nowych wart. 35 złr. — Straż poi. 
aresztowała notowanych złodziei Szaka Pipa i Ga- 
brjela Chaika po dokonanych kradzieżach kieszon­
kowych. — Złożono w poi. letnie kamgurnowe 
palto czarne, zapomuiane przez niewiadomego gościa 
w dorożce.

(JD) K rakó S 9. lipca. Dość smutne było za ­
kończenie onegdajszego posiedzenia rady miejs. przy 
zamkniętych drzwiach. Rozchodziło się o obsadzenie 
posady naczelnika rachunkowości. Na mocy § 60 sta ­
tutu gminnego, przedstawił prezydent terno na tę 
posadę. P artja  stańczykowsko uniwersytecka, staw ia­
jąca fakcyjną opozycję obecnemu prezydentowi, s ta ­
rała się przesadzić swoich kandydatów z po za terna. 
Głównie walczyli w interesie tej partji prof. dr Domaó ■ 
ski i dr Straszewski, do których przyłączył się także 
prof. dr Jordan. Mimo pięciokrotnego głosowania, nie 
pozyskał absolutnej większości żaden z kandydatów. 
Prezydent upatrując słusznie w narzucaniu kandyda­
tów z po za terna uwłaczanie prerogatywom swoim 
i dotknięty przeciągającą się do godz. 11 w nocy o- 
pozycją, oświadczył był wreszcie gotowość złożenia 
prezydentury, co położyło w końcu kres arcyburzli- 
wyir rozprawom i nnegdaj dopiero na zgromadzeniu po- 
ufnem , pod przewodnictwem dr. M ajera , odstąpiono 
od kandydata stańczykowskiego, a postanowiono gło­
sować za p. Angustem Gotzem , buchalterem banku 
hipot. w Krakowie, dając w ten sposób zupełną sa­
tysfakcję prezydentowi, którego odezwanie się oklL- 
skami przyjmowano. Pan Giitze został też istotnie 
w ybrany, z czego miasto nasze jest bardzo zado­
wolone.

Kongres techników polskich naznaczony został 
na 7. września br. Rada miejska uchwaliła na cele 
kongresu 500 zł.

G o r lic e  8. lipca. TU dniu wczorajszym doko­
nano w mieście naszem wyborów do Rady miejskiej. 
Przed wyborami ukonstytuował się był komitet wy­
borczy. do którego wszedł także reprezentant ży­
dowski. Komitet ten postanowił, aby na 24 radnych 
wybrać się mających, wybrano 8 żydów, pod w a­
runkiem jednak, że żydzi solidarnie głosować będą 
na kandydatów postawionych przez komitet. Na, to 
się wszakże nie zgodził reprezentant żydowski, s ta ­
wiając żądanie, aby z pomiędzy żydów wybrano 12
1 pozostawiono zupełną wolność głosowania, w prze­
ciwnym razie wybiorą tylu żydów, iln zechcą, po­
czerń wysadzono komitet ściślejszy, na posiedzenie 
którego jednak nie przyszedł reprezentant żydowski, 
porozumiawszy się ze swymi współwyznawcami. 
Wskutek tego postanowiono nie wybierać ani jedne­
go żyda i wybrano 24 radnych samych chrześcian.

Z U  a s ia ty  n a  nadesłano nam rachunek nie­
miecki Jonasa Fielmam. z Tarnopola, który za łó- 
żeczko plecione z pręcia, a ważące około 5 kilo­
gramów liczy sobie wynagrodzenie w sposób na­
stępujący: Trager-Lohn 6 k r ,  A xtfracht li, 1 '30, 
Spesen 10, Prcmsiofl und Spesen 54, razem więc
2 złr. Zrozumiale, bez komentarza.

K o ło m y ja  9. lipca. Rozeszła się w naszem 
mieście pogłoska, że w tym roku zjedzie do Koło- 
myji ks. biskup sufragan Morawski, w celu udziele­
nia sakramentu bierzmowania, a to w dniu 15. 
sierpnia r. b. w dzień Wniebowzięcia n. Marji pan­
ny, w którym to dniu odbywa się tu  odpuat w ko 
ściele łać., odwidzany zwykle przez bardzo wielką 
ilość wiernych obu odrządków katolickich. S akra­
mentu bierzmowania nie udzielał tu nikt od r. 1854, 
t. j. od czasu bytności w Kołomyi, arcypasterza, 
ks. Baranieckiego

W N o a y m  T a r g u  zawiązało się Towarzy­
stwo oświaty ludowej i otrzymało zatwierdzenie 
statutów reskryptem c. k. namiestnictwa z dnis 15. 
czerwca b. r.. Komitet wybrany na zgromadzeniu 
wstępnem dnia 15. ma; a b. r., zwołuje pierwsze 
walne zgromadzenie wszystkich członków, które się 
odbędzie dnia 17. b. m. o godzinie 2 , po południu 
w sali Rady powiatowej w Nowym Targu.

W a rsz a w a  7. lipca. Biblioteka publiczna głó­
wna w gmachu uniwersyteckim, która dotychczas nie 
ma katalogu książek, otrzym a go już podobno w tym 
roku Pisma donoszą, że zarzad naukowy wyznaczył 
w celu upoi ządkowania biblioteki osobną komisię, 
złożoną z profesorów, my dodajemy, że komisja ta  
utworzoną została już przed dwoma laty, lecz rezul­
tatu  jej prac bardzo mało widać,

Bkończyły się piękne dni Aranjuezu i dla szan- 
sonietek w Warszawie. Ostateczny termin pozwoleń 
na utrzymywanie komicznych szansonetek i przed­
stawień w restauracjach i ogródkach, upływa z dn. 
13. bm,; po tym terminie podobne przedstawienia nie 
będą nigdzie dozwolone. Wielbiciele talentu szanso- 
ne tek , p ze ważnie kantorowicze, są w rozpaczy, 
choć pociechą dla nich może hyc nalzibja rzadszej 
konieczności „wyjazdu* do Ameryki.

Zakład „Spółki połączonej pracy kobiet“ prze­
kształcony został w nowy zakład kobiet wiąz ze 
oZKołą rzemiosł.

Ustawa o służbie cywilnej w Królestwie Pol­
akiem z r. 1859, obowiązująca u nas dotąd, ma być 
zniesiona i zastąpiona przez ogulną ustaw ę, obowią­
zującą w carstwie , ze zmianami, uwzględniającemi 
potrzeby miejscowe. Odpowiedni projekt, jak  dono­
szą Sfiosh Wiedom., został już przedstawiony radzie 
państwa przez ministerstwo sprawiedliwości po poro­
zumieniu się z inni mi minif terstwami.

S tra ta  z ie m i p o lsk ie j. W ubiegłym kwartale 
sprzedali Polacy w Poznańskiem Niemcom 9 dóbr z 
mniej więcej 4349 hekuaiów areału; 6 dóbr z 2619 
hekt. areału. Stracili więc Polacy 1730 hekt., czyli 
około 6000 morgów.

U lu rP n . Przez tra k t prowadzący do Lubar­
towa jecLął w czasie burzy wóz frachtowy, na k tó ­
rym siedziało dwóch mężczyzn, cztery kobiety i 
dwoje dzieci. Nagle uderza piorun, który powala 
jednego konia i kontuzjonuje woźnicę. l'o chwili 
znów rozlega się straszny huk — to drugi grom... 
Jedna z kobiet pada bez życia, trzy  inne straciły 
słuch. Jeden z mężczyzn uległ sparaliżowaniu po­
łowy ciała, a dragi ogłuchł. Dzieci, jak donosi 
Kur. 5Por., wyszły cało z tej katastrofy...

W S z a m o tu ła c h , w Poznańskiem, odbyło się 
dnia 2 . b. m. zebranie obywateli, na któi em uchwa­
lono zakozyć cukrownię we wsi Pamiątkowie do p. 
Maka. h i. Bnińskiego należącej. Zebraniu przewo­
dniczył p. Joachim JarnchoM ski z V Sokolnik. "Wy­
brano komisję do porozumienia się % p Maks lir. 
Bmńskim i zawarcia z nim układn o odstąpienie 
potrzebnego grnum na cukrownię, dalej komisję do
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1 łożenia warunków z plantatorami buraków i wre ■ 
**cie do ułożenia statut'iw. Przyszłe posiedzenie w 
Szamotułach w dniu 14. b. m.

T ea tr  le tn i .  Dziś w poniedziałek dnia 10. 
Hpca przedstawienia nie bidzie.

* Jutro we wtorek dnia 11. lipca po raz pier­
wszy: ,P o namyśle11, komedja w 3 aktach E. Pail- 
lęrona, przełożył Mieczysław Chrzanów l i .

Rolnictwo przemysł i handel.
L w ó w  8. lipca. (Spruwozdanie zbożowe banku 

toluiczego we Lwowie).
Jakkolwiek w ostatnich dwócl tygodniach mieliśmy 

kilka dni deszczu, to przecież nie zaszkodziło lo bynaj­
mniej widokom przjszłych zbiorów, lecz ie ły n e  wstrzy­
mało trochę żniwa. Obecnie dzięki pięknej pogodzie żni- 
Wa postępują raźno, a częściowo omlóoone na Węgrzech 
żyta i pszenica wykazuję, dobry plon i świetny jakość 
Ki arna Próby nowego zboża były już na giełdzie wiedeń­
skiej w ubiegłym tygodniu

Wiadomości ua ‘chodzące z Ameryki są równie po­
myślne, jak z całej Europy. Francja tylko będzie miała 
żniwa mniej jak średnie i dlatego importować będzie 
musiała 10 do 12 miljonów hektolitrów. S/.wajcarja lę- 
Izie w tej itampauji takżb wiele potrzebowała, pani waż 
•eaług otrzymanych wiadomości, są olbrzmie składy 

tamtejsze po większej części wyczerpane.
Ceny tak terminowe jak i na towar gotowy spadły 

Ochoty do kupna nie ma na żadnym placu zbożowym, 
a nadzieja tańszych cen jest tak silni,, że niektórzy kon 
•Umenc zmniejszają obrót swych fabryk , byle z drogim 
towarem w nową nie wchdzić kampanję.

Olbrzymi pupyt na chmiel, jak, byl przed kilku ty­
godniami, ustał zupełnie. Cena, jaką obecnie ofiaruję, 
t is> 70 — 90 złr. za f)G kilo; p n i-waż jednak nabywcy 
hie widzę towaru, ustanawiają jego wartość według ja ­
kości, jaka w ostatnich latach b. wala odstawiany.

Dziś notnjemy za 100 kilogramów loco Lwów: Psze 
hica czerwona banntka złr. 10’— do 11 —, pszenica 
Czerwona —•— do —1—, pszenica biała 9-— do 10*—,
żyto fi-50 do 6 —, o w ie s  du ——, groch Yictorja
—_ do —‘—, groch drobny—— do —•—, rzepak z od­
stawy zaraz ——  do — , rzepak z odstawy na jesień
12 — do 12-75, konicz — d o  , jęczmień brow-ir-
l y  .  do • Spirytus na termina złr. —•— za 10.000
ht. prct. . . .

Inne produkta bez popytu i notowania nominalne.
LwuW  8. lipca. (Sprawozdanie, lwowskiej Izby 

kttpiecki-j. tleny za 100 kilogramów paritas Lwów).
Pszenica czerwona złr. 10 65 do l l -i 5, pszenica biała 

*łr. 10 40 do 10’65, pszenica żółta złr. 10 25 Jo 10 50, 
pszenica jenieuua złr. 9 75 do — — , żyto złr. 5 70 
do 6-—, jęczmień browarny 5-80 do 615, jęczmień p a ­
stewny fi -  do 5 25, owiei 5-90 do 6-30, groch do goto 
'•'ani. 6- 5 do 7 50, groch pastewny 5.30 J  > 6 —, wyka 
Kłr. 6 40 do 6 50, bób 6' — do 6 50, fasola złr. 7 — 
do icfto, hreczka 6 — do C 2 >, kukurudza s t a r a - —
do —• , knkuiudza nowa 7*— de 7*15, rzepak zimo
fcy — — do — —, rzepak jesienny 11 80 do 12 25, lnian 
ka —•— do — , nasienie lniane —•— do —■—, ko 
d-czyna — -— do —"—, kminek 2 r — do 22-50, anyż 
Watki 24 50 do 20 25.

Spirytus (za 10.000 literproc) gotowy 33 75 d o —-—.
W alnta: murk 58 85 rubel zlr. 1 - 2 0 ' napoleondor 

•łr . 9  67.

T a rg  n a  w oły . W i e d e ń  10. l ip c a . (TMe- 
g ram ). P rz y p ę d z o n o  z G a lic ji 1171, z W ę g ie r  1631, 
* p ro w D '-v j n ie m ie c k ic h  334, ra z e m  3136 b: tu k . Z t g a -  
B cyjskie p ła c o n o  z łr .  54 -  d o  67— , w ę g ie r s k ie  64—  
59-— n ie m ie c k ie  58  — do  59*—. l u r g  m d ły .

A Krzj/ntofowirx & Cumy. Cafe Stierbóck, albo 
Praterstrssse 45

Przegląd polityczny.
L w ó w  10. lipca.

Ze Lwowa donoszą do łu lit .  ‘C o r ., że żadna 
2 korespondent-jji znalezionych u pasierba Hraba- 
towf i uie będzie u*Jta w toczącym s il  w tej 
eW u i procesie, natom iast odczytanym będzie jako 
dokument dowodowy, jeden  z listów, znalezionych 
U urzędnika bankowego Mazura. Zwracamy na  10 
ostatnie doniesienie urzędowe uwagę U{efjrmp, któ­
rej podobało się zaprzeczyć tej przez nas przed 
kilku dniam i przyniesionej wiadomości.

Z a w daniem  bię wspólnego m inistra  wojny 
rozpoczęły się tak  w austrjackKm , jakoteż w wę­
g ie rsk im  m inisterstw ie prace przygotowawcze 
nad now d ą do uatawy o obronie krajowej, m ają­
cą n a  celu wciągnięcie rezerwy zastępczej do 
służby czynnej.

Komisja praw nicza sejm u goryckiego przyjęła 
^  całości wniosek Tonklego. dotyczący zm iany

ustawy wyborczej. Na oatatniem pos:< np-riiu tego 
sejmu odrzucono wniosek G assera przekazania tej 
sprawy Wydziałowi krajowemu i przystąpiono do 
głosowania. W niosek jednak nie uzyskał potrze­
bnej większości głosów, tj. dwóch trzecich części, 
uważać go więc nalpży za odrzucony. N a 19 po­
słów głosowało za Dim 10 Słoweńców, h r. Coro- 
nini i były gorycln burm istrz Depretis.

Doniesienia dzicnoików centralistycznych, ja ­
koby rząd  zam ierzał do kilku lub też do wszy­
stkich sejmów krajowych wnieść przedłożenie, czy 
tylko kwestjonaiz, dotyczący zm iany ustaw y wy 
borezej na podobieństwo noweli, reformującej wy- 
b rry  do Rady państwa, okazują się zupełnie fał- 
szywemi. W kołach rządowych tw ierdzą bowiem, 
że rząd nie wniesie od siebie nic podobnego, n a ­
tom iast jednak nic będzie sie sprzeciwiać skiero­
wanym ku temu celowi wnioskom ze strony ciał 
reprezentacyj ny ch .

Ministerstwo wyznań i oświaty wydało rozpo­
rządzenie do namiestnictwa czeskiego, zawierają­
ce przepisy, dotyczące egzaminów państwowych 
w czeskim i niemieckim języku na uniwersytecie 
praskim.

M inisterstwo obrony krajowej, w porozumie­
niu z państwowem m inisterstw em  wojny, po' ta- 
wiło Iwon ską szkołę w eterynarji, pod względem 
jednorocznej służby wojskowej uczniów na  równi 
z takim samym instytutem  wiedeńskim.

Sąd praski w ydał w procesie przeciw socjali­
stom wyrok, uwalniający jednego, a skazujący re ­
sztę 13 oskarżonych za obrazę m ajestatu za ta r ­
gnięcie się, na obrzą Ikr religijne i za zawiązywa- 1

do służby państwowej h r. M ilu tyna;' nic n ie  sły ­
chać iednak o tern w jak im  charaterze.

K V jźo m ianowany pomocnik Tołstoja, jen, 
Orzewslfi, rozpoczyna urzędowanie dnia 13 tm.

Szlachta rosyjska i finlandzka zamierza u- 
rządzić demoift%a<-ję dynastyczna w dniu chrzcin 
w. księżniczki Olgi, mających ’ s ę odbyć 29go 
czewca ST- stylu. W  tyoi celu przybędzieks- Doł- 
gorukow na trzy dni przed uroczystością do Pe­
tersburga, aby przewodniczyć naradom. Mówią, 
że do udziału wezwano M-:że reprezentantów  
szlachty z prowiucyj nad >■>Ryckich i polskich.

'poi. *Corr. donosi z Rzymu, że król z p ra ­
wdziwie. demonstracyjna uprzejmością przyjął hr. 
Ludolfa, gdy mu tenże składał akredytywę ze 
strony swego rządu. Król m ‘a ł na sobie złote 
runo i wielką wstęgę orderu św. Szczepana i roz 
m aw iał z posłem pół godziny w najserdeczniejszy 
sposób, powtarzając kilkakrotnie zapewnienia swej 
przyjaźni dla cesarza Franciszka Józefa i Austro- 
W ęgier, oraz symptttji swej dla hr. Ludolfa,

Gabinet aDgielski odbył w ostatnich 
dniach naradę w celu powzięcia decyzji co do zacho­
wania się wobec wotum Izby co do rewizji. D aily  
J^ews otrzym ała wiadomość, że Gladstone skłania 
się ze względu na krytyczną sytuację w ew nętrzną 
i zew nętrzną do przyjęcia uchwały tejże Izby, 
zdaje się wiec, że do przesilenia gabinetu nie 
przyjazie-

Jakiś podobno Czarnogórzec wykonać zamie 
rzał dnia 6 . tm. zam ach na kedywa, podczas gdy 
tenże znajdował się na  przejażdżce, lecz go are 
sztowa.no, nim jeszcze zdołał wystrzelić. Ma on

nie tajnych związków, częścią na karę dwuletniego ■ utrzymywać, ż e  godził właściwie na Arabiego pa 
w |ęzisnią, czu-ścią na areszt sześciodniowy, częścią szę i tylko nie. poznał jego powozu, 
wreszcie na karę pieniężną. W edług doniesienia Tim tia  miała konferen-

Cesarz uda się z małżonką po o tw arc iu , cja zaprosić dziś Portę do interw encji i czekać na 
wystawy tryesteńskięj, około 15go sierpnia doi jej odpowiedź do środy. W  razie przyjęcia propo 
Florencji dla zł. żeD ia  rewizyty królestwu \Vłói^zycji przez Portę, odroczy się konfereni.ja na czas 
skim Po powrocie cesarza nastąpi spotkanie się i nieograniczony, w razie p rzeciw nym , przystąpi
z cesarzem niemieckim w Ischl. jdo powzięcia decyzji względem dalszych kroków.

Państwowy lii m ister woj ny ,  hr. B v la n d t; Mocarstwa, które się podejmą in terw encji, m ają 
R beidt otrzym ał urlop nap ięć  tygodni, które spę- użyć do tego 25 tysięcy wojska i mieć i5 .000  w 
dzi w Rohicz w K aryntji. (rezerwie. W ojska wylądują w A bukir i działać

Ban kroacki proponuje rozwiązanie kw rstji będą z dwóch stron przeciw A łeks,ndrji. 
budżetu Pogranicza w ten  sposób, ażeby wcią- j Nota do Porty uchwalona prze)'. konferencję 
gnięte zostały w budżet najprzód wydatki na rozstrząi ana je s t obecnie przez mocarstwa. KVdv 
wcielone już do Kroaeji władze centralne, a re- nastąpi wręczenie jej dotąd, niewiadomo. An ba . 
szia wydatków, ażeby w takowy wciąganą była w sadorowie tymczasem starają się nakłonić Snijana  
miarę postępu akcji inkorporacyjttej. jdo uznania kopferencji, albo prze-, wy t&jAa ja_

Z K otlaru donoszą, że ‘ ' ' ’ ' ’ ' ' -■* -  . . . .m inister rezydent 
swojego rządu JoJon in  udał się na wezwanie 

Petersbruga.
Z  Papa we W ęgrzech, donoszą, że dnia 7. 

tm. w nocy, wielki tłum  ludu obrzucił kam ienia­
mi zastępcę żupana, Yegliolyiego. N astępnie 
wybito mu okna, mimo patrolów policyjnych. 
Tłum  zam ierzał napaść także na żydów, wycho­
dzących z synagogi, czemu jednak przeszkodzono. 
W  Nyiregybiiza aresztowano jakiegoś Alfreda 
G artnera, mieniącego się dziennikarzem  w iedeń­
skim, który podburzał lud przeciwko żydom. 
G iirtner .jest prawaopodobnie w ysłańcem  w iedeń­
skich aatisem itów .

Jak  donieśliśmy w jednej tylko części n a ­
kładu numeru niedzielnego, odkrytą została w 
Petersburga tajem na drukarnia, w której znale­
ziono 9000 egzemplarzy proklamacyj. Otóż w e­
dług najświeższych doniesień proklamacje te pod 
pisane były nazwiskiem Mikołaja Konstantyno- 
wicza. W. ks. Mikołaj Konstantynowiez jest, jak 
w:adomo synem  b. wielkiego adm irała ross. w iel­
kiego ks. Konstantego, b rata  A leksandra II. i był 
internow any w Orelu pod zai zutem tendencyj 
nihilistycznycli. Po odkryciu drukarni odebrał so ­
bie życie dyrektor departam entu, Tyczakow. J e ­
szcze jaskrawsze światło rzuca na stosunki ro sy j­
skie, instrukcja ogłoszona w urzędowym dzienniku 
artylerzyckim , w jak i sposób zapobiegać należy 
coraz częstszym kradzieżom broni w składach ar- 
tylerzyckieh. W  samym Petrowsku skradziono 
niedawno 28 pudów prochu, w Moskwie zaś skra­
dziono mnóstwo patronów.

Piszą z Petersburga do Xagllaitu, że poczy­
nione odkrycia spisków starano się utrzymać przed 
carową jak n 'jdłużej w tajemnicy. Jednak  od 
chwili dowiedzenia się o nich carowa jest w pia 
wdzie sm utną, ale nie traci odwagi.

Jak  donosiliśmy już w sobotę, car trw a s ta ­
nowczo przy zamiarze koronowania się w tym 
miesiącu lub w sierpniu.

W  kołach oficerskich panuje wielkie wzbu­
rzenie z powodu rewizji przedsięwziętej we w szyst­
kich lokaluościai-.h Petarhofu, przy której rewido­
wano osobiście straż, nie wyłączając oficerów.

Prawdopodobnie następcą podającego się do 
dym isji m in istra  skarbu BuDgego będzie Abaza.

W Petersburgu  coraz więcej prawdopodobień­
stw a nabiera pogłoska o ronow nem  wstąwieniu

- -- ----------------------isas®

kiego reprezentan ta na  posiedź,- n?a lub W  przez 
zam ianow ane specjalnego pośrednika ad hoc 
dzieją, iż do tej myśli sałfan się d pozyskać, jest 
co raz większa.

Kwest,ja egipska zajmuje w wysokim stopniu 
także Hi szpan j ę ; opinja publiczna jest tam  wielce 
zdziw ioną, że mocarstwa nie uwzględniała dosta­
tecznie interesów hiszpańskich w Egipcie. Gabinet 
madrycki postanowił w skutek tego tylko odroczyć 
reprezentacje ustaw odaw cze, których sesje miały 
być definitywnie zamknięte, ażeby módz je zwołać 
natychm iast, gdyby w ym agały tego stosunki na 
Wschodzie.

W edług krążącej w Aleksam lrji pogłoski, m ia­
nu pomiędzy A ra b ó r  rozdać pof„jemnie 12,000 
kijów, w celu napadania Europejczyków na  hasło 
pierwszego strzału ze strony floty mocarstw  euro­
pejskich.

K onrsja  wysadzona dla zbadania aw antur a- 
leksandryjskioh z d. i .  czerwca br. rozpoznała 46 
rupów; rozpoznanie reszty je s t niemożliwe. W  je­

dnym  z nich rozpoziiL.no jednego poddanego Au- 
s tro -W ęg ier, 7 W łochów, 3 F rancuzów . 6 Angli­
ków i jednego poddanego Niemiec. W  szpitalach 
skonstatowała, komisja 50 .rannych ehrześcian po­
między tym i 3 A ustro-W ęgnW . D dcko większa 
jGst liczba rannych  w m ieszkaniach pryw atnych 
z których 7 przypada na A u stro -W ęg ry ; siedmiu 
też poddanyi h austrowęgierskich pńniosło szaod 
przez włam anie się do ich magazynów. Liczbę 
poddanych austrow ęgierskich, którzy uszli z E g i ­
ptu w czasie od 12 .—26. czerwca podąja na 2600 
osób , nie licząc em igrantów z Ism aiły, Said i Sup7u

Bi,ijo R eutera don, ii z A le k s a n d r ^  że/ 
w szystkie władze konsularne, radziły  swym k ra ­
jowcom wyjeżdżać z Egiptu. Konsulom jeneralnym  
którzy zaźadali odroczenia bombardowania a ró ­
wnocześnie udzielali dobrych rad rządowi egip­
skiemu, oświadczył Seym our, że już nie muże 
liczyć na zapewnienia kom endanta w ojska; gdyby 
jednak kansulowie mogli go skłonić do absolutne­
go zaw ieszenia robót około obwarowań, urze­
czywistniliby praw dopodobnieprzeztopożądany cel

W senacie Stanów  Zjednoczonych w A m ery­
ce w niósł senator Hoor dnia 16. czerwca bill 
dotyczący uregulow ania następstw a w prezyden­
turze. Dotychczas w przypadku jakiegokolwiek 
usunięcia się prezydenta w urzędzie następow ał 
po n  iii w i eepiieźsdent.».ES >-• •• -ii*. -  ■

. M m  w i a n  J m . P o M i e i '
Z w ltta u  10 lipca. Na dzisiejszem wędrownem 

zgrom adzeniu stowarzyszenia niemieckiego m iał 
Jep. S t u r m  mowę, w której nazw ał gabinet Taaf- 
fego 'd rop iem  m inisterstw em  H ohenw arlha. Teraz 
żądają Słow ianie — powiada mówca — nie ró ­
w noupraw nienia, lecz panowania. Z tego powodu 
pożądaną jest jedność stronnictw a, walczącego 
przeciw rządowi.

B e r l in  10. lipca. Yossische %eitung donosi: 
„W Rewlu aresztowano ośmiu oficerów m arynar­
ki. Codzienne aresztow ania w Moskwie, P eters­
burgu, Kijoi de i Odesie dowodzą, jak  daleko roz­
gałęzionym jes t n ih ilizm ; w arm ji i m arynarce. 
Kilku członków, tak zwanej „świętej drużyny” 
demaskowano jako rewolucjonistów. Niedawno 
aresztowanv m ajor Tiehoski przedstaw iony już 
był przez W -.roncowe-Daszkowa na członka, tak 
zwanej przybocznej „ochrony carsk iej”. Car wy- 
seła za granicę swój m ajątek pryw atny*.

“N orddeuische g l lg .  %tg, wzywa Niemców i 
Szwajcarów do natychm iastow ego opuszczenia 
Egiptu, gdyż możliwem jest nag łe  powstanie, 
wobec którego opieka konsulów nie m ogłaby n i­
kogo uratować.

M oskw a 10 . lipra. Sekcja zwłok skobielew a 
wykazała, że um arł on na udar sercowy.

SHoskowskije Wicdomastt zapowiadają wyda­
nie pam iętników Skobielewa o wojnie wschodniej 

wyprawie acbałteckiej.
L o n d y n  10. lipca. Kz<)d postanowił obsadzić 

k an rł Suezki i przeznaczył na ten cel 25.0u0 
wojska.

Telegramy biura koresp.
L o n d y n  10. lipca. Biuro ^ { “utera donosi: 

W  Kairze o* ielkie zakłopotanie, z powodu odjazdu 
francuskiego konsula w raz z kolonistami francus­
kimi z powodu spodziewanego ataku flot. E m i­
gracja  z .Aleksandrii jest nadzwyczajną, parowce 
nie mogą pomieścić odjeżdżających. Pogłosce, iż 
A r a b  i pasza chce staw iać opór wojsku tureckie­
mu zaprzeczają Rckognoskowanie skonstatowało, 
że fortyfikacja portu prowadź i się dalej, w skutek 
czego S e y m o u r  przygoto - nie proklamację, oskar­
żającą władze egipskie o złamanie, słowa i żąda­
jącą oddania wewnętrznych porlćw  w przeciągu 
dw unastu godzin, w razie zaś odm owy grozi po 
upływie dalszych 24 godzin bombardowaniem Kon­
sul angielski uwiadomił innych konsulów, iż ży 
ezyćby należało, aby obcy poddani opuścili w 
przeciągu 24 godzin A leksandrję. Wszyscy urzę­
dnicy konsulatu są obecnie na pokładzie okrętów, 
A r a b  i odrzucił formalne w ezwanie su łtan a , żą­
dające aby przybył do Stam bułu.

S ta m b u ł  10. lipca. P orta  załatw iła depeszę 
okólnikową w myśl ostatniego okólnika.

P e te r s b u r g  10. lipca. Pranritiestwiemyj 
eW m tn ik  powiada, że spraw ozdania dzienników 
zagranicznych o gw ałtach dnia 26. czerwca po­
pełnionych na żydach są mocno przesadzone. 
O gnn iczy iy  się one na  zrabow ania kilku sklepów 
żydowskich przez m ałą liczbę indywiduów) które 
zostały pochwycone przez policję i mieszkańców 
miejscowych.

Telegrafowany kurs wiedeński,
L w ów  8. lipoa. (7, fzhy hłnd OW**j). I. Aki-i*

71 szlakę: Kulji gal. Lf.rr.In Lndwiu H 290 zł. 819 24
— J22 f 0 kolei Lwow.-Czern.-Juiy 171- — — 174 50,
i tanau hiuOf gal. 304-------  309*—., Banku kred gai.
247-------- 262-—. II. Liity zastawne na 100 sR a a
row. kred g«l aiom. 5°|„ 9985 — tOO-85 T-vw. kra-i 
gal siem. 4°|0 91-75 — 93-60, Tow. krod. gal. ciem
99 85 -  100-86, Tow. cr~i (r-1 jfiea . 4®t0 87-— -  
83-25, Ba; :<u hip. gal. 6°| 10! -90 —■ 102 90, Banka hip 
gal 5“/„ f’9‘ ■- — i- K) —, Banka hip. gal a 8°|, preei 
ICO 80 — 101-80. in . Listy dtożne aa 100 rl. Rai 
zakl. kred. włość. 6°|n 10150 — 103*—, Gal. tak ' kred.
vłośc 5°|n 95-------  9 6 —, Ogól roi kraj. taki. dla Gal
i Bak G»!, lor. w 15 1. —•---------- •—. IV. Lbligi z«
100 t ł .  ludemr -aovjne galio. B°|0 99 63 — 100 60, Ko
wiunalne gal. Zakł. kredłt. włość. 6n|„ 100’ ------ 101’50
PoźJjDsJri kraj", z 1378 6°(0 101 ■ — 102-50, Losy miaots 
Krak-? a 19 — 21’ Losr m. S tanisławowa 2,1-50 —
25*50. V. Monety. Oakat holenderski 6*57 — 6 68 Duka! 
oesa-fli 5-B8 — 6-69, Napoleondor 9-63 — 9-63. Pói 
imperjał rotyjnki 8-, 9 — 9*89, Bnbel rosyjski s: ebrnv 
1-52 — 1-62, Rubel row. papie- 1:19 — 121, 10('
n-rrek niemieckich 6810 — 59-25, Srebro ta 100 zi
 — ---------- , Kupony w srobrz -, za 100 ■!. —•------
—•—. (Pierwsi 3 1 a wszystkich posyoyj znaory-
.płacą,* d-uga *»%dają.‘ )

W ie d e ń  10 lipca gadzina 10 minut 45. Akoj'« 
kredy“ >w# 825*25, Ingio-Anrtr. 123 75, Akcje bsnkt 
Union 124 25, Kolej Karola Lud. 8 8 50, B :ladn 136-—,
Renta papierowa , Llaty zastawne gal. barka hip t
—-■ Galioyjskie obligacje inć jonizacyjne — -—, Gali 
oyjski bank rustykalny J.-«y z -skn 1864 — .
Napoleondor 9-68. klnbo! papier. — ■—. Uepocobieme : 
mdłe.

W itc ień  8. lipc 1 godzina 1 » ,an f 50. Los, 
kr. dytowe 176 — Węg. akr je kredyt. 325 25, Akoje anglo- 
anrtr l n4 75. Akrie b e r i-  T T-:< r '25 SC. Akcie

Karola l  udwika 320-50, Akcje kolei północnej 970 — 
Akcje kolei południowej 137 75, Akoi kole' Alfóldtiri-j 
173-7*, Akcje kolei Elłbiety 213— , Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowifickiej 172 50, Akoje kolei węg. półno.no - 
wsohodKej 165 50, Wiedeńskie losy 126 50, Akcje kolei 
Ru lolfa — — Akcje kolea Albr cht* -r *~. Węgierskie 
obMgaoj państw?, w złocie 96 80, Galicyjsrie rbb>»e;o 
indemnizacjrjne 100-—, Lcer regulacji Ois»>' 111*15, 
tarookie 25 50 Węgiereka renta 120 20, Akoje ban>n 
z-r-ązkowago 115'50, Akcje banku oŁrotowągo —1 .
Akcje kot si wg?- °rrko- galicyjskiej —— , Akqjl kols-i 
państw-,wej — Rubel  papierowy 1-20',, Węgiarrk a 
losy 119 tO. Mark nioioiooló' — *— Uspos: ustalone

W ie d e ń  8 lipca godzina 5 minut 30. Jednolity 
dług Państwa w banknotaoh 77-25, w srebrr* '.8 05, Renta 
w złcoie 96 65 Lor* różyczki z rokn 1360 131 25, Akcje 
banku wiedeńskiego 325 — kredytowejr 327 80, Londyn 
120 60. Srebro — , Napcleonc or 9 E8, Dukat ces. 
men. 6 67, 100 marek ffie-vi*ckich 58 90

B e r lin  8. l 'p n  g ,«ins 6 mi r t  80. Rosyjskie 
barknoty 903 65, Akcje kredytowe 668-—, Lombardt
284 50, Galicyjskie 136-20, KoKł Rumuńskie. 59-75, Au
"trjacki* banknoty lt>S 86. Pc zamknifoin giełdy: kred] 
towe — •—. Lombardy — -

P a r y ż  3°/„ Renta 31 26.
JTafta. W i e d e ń  10 lipoa: V 12 do 1622. 

B r e m a :  6'66 do — —. H s m b u r g : 6 70, na lipiec 
6 80, na rerpień-grudsień 716. A n t w e r p j a :  na 
lipiec 171/. “ o w j - T i r i k  6’ |,. Ki la  d e l f  j a : 63/,.

T elegram y zb o żo w e  z dnia 8. lipoa. ~
W i e d e ń :  Pszenica 12-— do 12-60 zł., fyto — •— do 
-  •— zL, jęczmień —•— do —■— zł., knkuTudza —*—
do — • — zł., ow ies do — •—, okowita pr. 10.000
liter procent 32— do 82 25 zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 10i klgr. (na jesień) 10-03 do 30 07 z ł, rzepaŁ (na 
eierpień-wrzosien) —•— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec) 311 — m , żyto —-— m ., cpirylus loco
47 60 m., olej rzepakowy 6 9 — m. S z c z e c i n :  Psze­
nica —-•—, rzepik — . P a r y ż :  mąki 169 kilogv
62 25 fr., olej rzepakowy 78 25, spirytus —'— fr. W r 0- 
CiUw: Pszenica — , żyto -  •—, owies — —, spirjtns, 
kul urudza K o 1 o n j a : Pszen;ca —•—.
— — ^ — — ■

C. k.  uprzyw. galicyjski
Akcyjny Bank Hipoteczny

sprzedaje 
p o  k u r s ie  d z ie n n y m

5°|0 Listy hipoteczne  
i 5°|0 Premiowane Listy hipoteczne.

Galicyjski Bank Kredytowy
ul. Jagiellońska 1. 3.

kupuje i sprzedaje po kursie dziennym
4°|0 i 5°|0 Listy zastawne

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Zwracamy uwagę na inserat
p. B#strzonowskieao.

NADESŁANE. Czytelnikom naszym, którzy eh, ą 
nabyó dobre z e g a r t  I ziote i srebrne, zalecamy wyroby 
p P h .  F r o m m a  w ¥  iedn a, Rothethnrmstrssse 9 
nsprzeoiw Wollzeile. Ceny sa najtańsze w całej mo- 
narchji. Cenniki gratis i franko. k to  Wiedeń zwiedza, 
niechaj nie omieszka tam zaopatrzyć się 2158 3-12

"  PODZIĘKOWANIE. ^
Poczytujemy sobie za miły obo,w:ąz£-)t złożyć ssrde- 

czne podziękowanie wszystkim ¥ ielm ’’aniom 1 Panom, 
w szczególności zas Wielm m h om : Mar,i Prann, Bory- 
siekiewiczówni*, Dobrowolskiej, Koczyndykównom, Ł/- 
cikowikiej, Mayebnrianlom, Petzold, F i. Praun i Pro- 
kopnwio-.ówme. oraz Wielm. P p .: Cetwińskiemn, Feda 
kowi, Fontmnie, Prokopowiczowi, Signiemn, Stytańczy- 
kowi, Stefanowiczowi i Szamocie, którzy dnia 7. bm, ła­
skawym udziałem przyczyLili się do odśpiewania jią- 
knegi Rpąuiem oodczas żałobnego nabożeństwa za duszę 
uko hanego męża, względnie oj. a naszego, sp. Karola
Philippa._____________  Emilia i  Eómund Philipp.

J  •  « s  n k a ,
M l l t j 6 ł  I w p n t e ^ r j a ,  S ł j b o ś e l  n « r *  OW« wszelkiego rodzaju d r i e -  
a i i  , ą u  < tiT g , b r a k  k r w i ,  c i e r p i e n i a  s t» i* a  p a « t « r s o » e g » ,  tn-
dziet wszelkie choroby na«tępstwowe, lnuzą się pod “waranoja za porno-ą słyn­
nych J l t r  c u l R  p r e p a r a t ó  ,v n a c c e lo  rg a  l e a a r z a  n z t a b i f  

I>r« M u l l e r a .  Cena pronztu regeneraiyjaego 1 zlr. 00 ct., a Miraculo- 
Rslsamn 1 słr- 6t* ct Przy prz tyłkach pocztowy, h o 26 ct. więcej J e d y n y  
I  ą t n ]  ab  a d  n  » A a n tr o -  Węst y  s S t .  O . o r g s - i i o l h  Ł e ,  » le i_ ,  
5  B e rfy  W l i a m e r g s i s e  n r .  3 3  (dokąd należy adresować wazyetkij z«- 
•howienidi.) P r a w d z iw e  tylko ze znakiem ochronnym (św. Jerzego). ,118 6 6

w obfitym wyborze poleca:
h a n d e l  » p r * ę t ó w  & o t e i e l n y c h  1  c e r b ł e w n j t b

WALENTEGO S"1 A THIEWICZA w rarnopolu
p o  n a « t ą p u j Ą o y o h  c e n a .  ł n

dU dorosłych: 179 cm. dł igośoi po 80, 45, 66, 85 złr. i wyżej.
1 8 0  .  *  ■  j 7 0 ) 9 0  .
190 J .  • 40, 65, 75, 05 * {
309 .  • • 6n> 8-°. JO O -
210 - „ i> °̂> 66> 110

dla dzieci
P° . .

DlM kownnlr w ie lk ie j trum ny 5 z lr .; -

210 „ i> » * m
■ 70 80 90 105, 110, >20, 130,14 16;) cm. dłngości
N & M  16, 18, 20, 73 26, 80 złr , wyżej.
elki ej trum ny i  zlr.; -  “»a,eJ #d * Ao * *,r - wa

Wielki wybór: ke > atfasuu ch, Un^wj-A, mułowy, h, perkrdcwy.h i organ- 
łzaw ych, i p C S . i V  w,ęneowfr.;o«k,ob (! batyst,<wyu,
J '“l O l i ,!o 15

waL a astr.

D pis .nil, S„,» t.

u*t> cb irdsst, bu/.P°RWebowego i pochodni ttsarynow fuh i smolnych.
V I*  TelegTzfieena z*n,ów enia 'iikntooznia Się 

1 '*r0, ofy w lab w uo, y. , .
. Dq miejio gdzie ni“ ma Sela*rej kolłi; odstawia nę n* A *2095* 2 0 °?

i
n t o d o ż ó  i  p i ę k n o ^

przez
u r c H R o n u r -

Proszek damski
Conleat ie  la pean naturelb

(H ygiem t-hes Gesióhtspondre) 
D ra  E ln g e r a  i  D ra  S trasL y^ego .

Heiligen Gawt-Apothake,
V ien. 1., Operngasse 1 6 .

E k s p o r t  d o  P a r y ż a "
Biały, różany i b łon i (creol).

Cena wielkiego pudelka
1  z ł r ,  '■&&

Pndr ten uznany przez damy w Xje 
dniu i Paryżu za znakomity, używa się ' 
jnż od lat wielu, i naduje pł. i pow rz- 
uhown iść aelikamą, naturalną i n.ło-
dzieńczą -

Brnnhei a Hurd, Eu.
Anber 4, rarińmerie Pillas, Rue Rft- 
ziwi 13. 2087 24-62
H i « d e ń ,  Heiligengeist-Apotheke, 

Operngasse, Central-Depot wszyst­
kich leków albopatjdznych 1 ho- 
meopsty znyeh, tudzież specjalności 
m «dyc? no-farmaceutyezu ych fran­
cuskich. wód do ust, proszków i 
past ua zęby, iiat ra iu jch  w >q 
m ineralnych , pa fuineiyj, pomaa 
itp. po lównych cenach, jak w szę 
dzie. Rozsyłka odwrotną pocztą

t  MIĘKKI
99

we Lwowie, vm n lky  Sł&wgclieio 1. 2,
C e n y  k ą p i e l i :

W annfc porcelanowa z tuszem i bielizną 1  złr. —  ct.
„ m arm urow a „ „ —  „ 9 0  „

cynkowa „ „ —  „ 5 3  „
„ metalowa „ „ —  złr. 4 0  ct.

p F *  O tw a r t a  o d  6 . r a n o  d o  1P . w ie c z ó r ,  'V I  
Kąpiele słodowe, żelazne, siarezane, mydlane, tudzież hydropetyczne 

sporządza się na żądanie, a t66 124—0
H e c r n l e i  d o s t a r c a u  wię, ł ą p i o l  d o  d o m u .

Do “ibobainentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

X  
X 
X  
K

Chcąc fca>.v3Ó uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy we 
L w uw lr o rz )  ulicy K arolu Lndw ika 1. 5

wielLi skłud powodów
w którym zawsze aD-zymjwaó nędciemy w zapasie obfity dobór powozów 
po ki ‘dej oenie. Przy trwalośoi naazyon od dawna * dobrej sławy sna- 
nioh wyrobó- fisbryosnyoh. jwtesmy w stanie pozbywać tos w  ia«® po 
uflprzj^ę^ukjszwib o«aaoh i prz*imnjemy tutaj tak*» wszelkie za-

Dr. TEODOZY HUBRIOH
‘ituorsyl kancelarję adwokacką

1 3 u o z : o r * z u .  c226 j_ .
i a z ..  .

2J 4
El 0

najnawLiejsza pr- zarwatyws, prawdwwn francuska tuzin po 1, 9, 3, 4 i 6 t\r. 
8 jK * c j4 l n ; ; ś c i  t a m s h U  tuzin słr. 2 50, o c h r a n i a c z e  o d  p o m a z r J i  
(w formie pasków) s/tuks rłr. 2 50, wysyła pod dy irjeoją za pobraniem „Gammi- 
wsaren-Agentie*' l l ę i .  Wiodeń, I. Kóllnerhofgftsse Nr. 4, 1. piętr ’,

C i u m S  i  r ^ b i e

Ikr. KTartm anna„AUXILIUM“
(Gonorreę)

nplawy
mężczyzD

l e c z y

(F nur)
iip law y

kobiet
bez boleści, bez wstrzykiwań, bez medykamentów, przeszkadzających tra ­
wieniu, bez następstw i bez przeszkód -o- zawodowej pracy, tak świeżo 
powstałe, jakoteż bardzo rauarzsłe  (chronicznt) gruntownie i odpowif dnio 
szybko . „Anxjl um* jest; środkiem wypróbowanym, według przepisów lekar­
skich zrobionym, doskonale działającym i skute zuym .

Dla pacjentów jest z wielką ko-z. ścią, żo do każdego „A uzulum  
dodaje się p o n czn jąca  b ro s z u ra ,  in sir-kcj. zażywania we wkżystkich 
językach tudzież k a rta  Dra I la itm m i K a-ta u p ri uia posiad ioza lojeane- 
razow, j ustnej lub pi« muej, bezpłalne-j kouzslta, ji w zasładzie ] ana 
Dra Hertuiana. ,

-A nxlU am u m żca uo thć wo wszjelkirb znakomitszy h apteka h 
Anstro Węgier tndzioż zsgraui, ą za , eng z złr. 8) ct 24
^ d tć  •

„Dra Hartmanna Auxilium dla mężczyzn I kobiet.

Główny skład ekspedycyjny: W . U e rO y ,
A ntnlra nold Hirsihen -  Fohlm arkt, 1’. w Wiednia.Apteka „zum gold Hirs

Wkład w© L w ow ie: Apt. Piotra Miko/asohs.

mówi irft.

2 9 , i 31--0
Hehustalii I Spl=

nadworna fabryka powozów.

v d  T)r n jtrlm aiizi ordynujo w swoim zakład/io, i lociy t rni

U s s f e t o s  Mess. •*
W leń , Stadt, Seilcrgfisse ur. I I  (i^dt uaśek1).



DZlENNnC'TPOLSfrl

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
M A G A Z Y N  J> A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, nlica Halicka 1. 4.

2058 3 1 -0  4

61 .oartam iner  am-eŁudliwy d!s 
-*-*■ nfldani* rumieńoów i utrzyma 

n  świeżośoi policzków. Pude- ,Ve- 
loutinr, działały ij s-.oześliwie na 
skórę, który uedostrzeżenie przy 
staja do ciała i nadaje oerze świe- 
f n a tu ra ln i Creme, Gold-Cr*av 
i Uydło glyoerynowe

J ^ y i e  winny prawdziwie i mc izko- 
-L ^  dz%̂ 7 środek dający oiału deli 

katną .erę >« ieżośc. i m łodcści, 
jakoto: Eau de L yu , Lait Antephe 
liqua, OriKa-Łaote,: Eau A lleuande, 
Eau de Princeasea i inne. Pomadkę 
poziomkowy dla zaohowania uat u 
stanie świeżuśri i  utrzymania natu 
ralnago ioh rumieńca.

ypróbo> s.ne i nieomylne środ- 
▼ ▼ ki zamieniające się w je ­
dnej chwili ua kolor czarny, runa- 
tny lub biały, mianowicie : Eau dr 
Cythere, Eau d’H be A nguitt, Ni- 
ą etine, Orisalinę, Malauogem*, Eai 
D arii Lai a- Noix, Eku -akt i po­
madę Acza Muakiegi

NŁ odę kolońską prawdLw*, wo- 
^  ▼ dę anaterynowy proszki i pa­
sty do ozyszozenia zębów, atram ent 
do znai zenia bielizny, wody i octy 
do mycia, perfumy francuskie i an­
gielskie, racLetki, papierki wonne 
do kadzenia, olegki, fisator/, puszki 
da pudru.

ydło hygienioziie maktsarowe w eleganckim ełciku w 4 z*
J • pa 11 aob, zaszczycone świadectwem urzędu likarsairgc, jako 

niezawodny środek dali kacy oy i gojycj skórę cierpiących na 
ostrość twarzy i rak  w takim stopniu, jaki przez rżycie innych 
w cgóle mydeł toalefowycb w handlaoh -majdają* ych aię nigdy 
osiągniętym być nie może- Pomadę do pielęgnowania i wzmo- 
onienia kor»eni s włosów, do Kędzierzawienia, tudzież dc bezwa­
runkowego porostu tychże.

Ł a sk a w e  zam ie jsc o w e  zam ó w ien ia  w y k o n u ją  alę  j a k  n a jsp ie sz n ie j i  n a ju k u r a ln le j .
S ły n n e  k o m p o to w e

C ZER EC HY
k le p a r o w s k le

po 48 ot. kilo.

Morelo włoskie
po 80 ct. kilo.

B r z o s k w i n i e
po złr. 12 0  kilo 

2060 poleca i roz ieła handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwi w ie , w Rynku 1. 42.

swaanaotMa>iwb. oeua. marat.5* maMLUia. : •

Nowo nrządsony handel

PŁDCiEN i BIELIZNY
J A N A  E I E D L A

w e L w ow ie,

poleca najtaniej

Koszule salonowe
p i złr. 1 80, 2, 2-40, 2*70, 3, 3 50, i 4.

14 A T« E S O N T
po iłr . 1-25, 1-46, i 80, 2 i 2-60.

Kołnierze, Mankiety, Krawaty,
S karpe tk i i Pończochy.

Na żądan ie  szczegó łow e cen n ik i.

opalane

fotele kąpielowe,
mało zaimują miejsca 
i mało potrzebują wo­

dy. Za 5 ren ów węgla wysta-eza do zro­
bienia kąci-ti ciepł j. Ceny od 22 50 złr. 
T-. W *v i ,  włsśckinl o. k. uprzyw. przed 
g ęb on.tw* "*)a~atów kąpieli pok. i tu ­
szowych. Wiedo% StadtuiederUge, I.

szuka odpowiedniego zajęcia na kilka 
2177 godzin popołudniowych. 2 

Łaskawe zgłoszenia się uprasza 
pod lit. A . B .  do Administracji.

Sikawki
d o  o g n i a ,  M r e  i tanio sprzedaje

Leon Orlewicz
L w ó w ,  u l i c a  S a p i e h y  1. 2 7 .

2164 3—6

C«eVfi*
iHl*" gu |< t* te | «

fr»łm«łLm»-Am<UB
Rtidjhii)tS*ftrannjeiten

»#n
M e d .  D r .  B i s e m ,

BHtalłtk knsuk.gtuauu, 
at*m e o s i t r a r a s s i  Z
(ltuko[fei!l«t). V n |ł in i  tśwsra M« WcłnSar Bmf.łftsris S i l i  sm («• 
(O M lii łUaawInA |<|rUL 

arthufte* Mt«4 U -s  *ł»- 
1 ■ • ’ »>•< s f t .  »f* “-Z .I *

i*nS«ba.iB«Stiia*śbate<at<
JDr. bUmu « im SarB Sb teras— 
nurt, ,um om. nitw.rptłtt w f tf l  

Ł  «ulgci«<iłiitt. Wte

J P  ) > > i e j  p r z y c z y n y  i za  c o ?  — 
słowa Tw) gromem były? — wszak 

o uernoie przyjszne dla mnie nigdy Cię 
posądzać Die było u o ż m ?  — a wyrazy 
djcr«, które mi życie osładzały — były 
wyu :iem Twej wspaniałomyślności — gdy 
w teuczas widziałeś mię w iien ‘ — byłó 
mjm z» u  arem i zucić Ci się do nóg, aby 
Cię p rre b lag ić— ale wyraz Twej twarzy 
o strzeg ł— że źle remną byś postąpiła — 
teraz gdy nić życia mego się rw ie; nie 
pozostaje r ,i  jsk  tylko prosić Cię o pd- 
wną w każdym razi* względność dla tego, 
oo z ui-zmi Dnem uczuciem pozostaje. O! 
żeby z Tobą raz tj  Iko mówić I — wierny

a   m

f t B u i u E i  do im a jp a
od Igo sierpnia b. r. p r z y  u l i c y  
K o p  e r n i k  a  N r .  3 1 ,  (róg ulicy•zowy* n. witKicTL, owanueaeriajr^. i .  ~ . , ,  , .  , “ . *

KSrnthncTrlngU, Cc-mptoir nnd Pabrik.i^ssohhskjcnj składające się z 6ciu 
111. Landstrasse, Hanptstrasse lofl ,pokH z priynależytoś jiami na Iszem
I  okładny wykaz cen bieżących nad iyts 
się g iatis . franco. Dr« jao . oficerowie 
i lekarze na spłaty w ratach. 2161 10 . ;

Znakomite powodzenie

TELOTTTUnS
jest 2064 107

M a c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla lego to działa saoaęśliwie na sk^rę
I niedeRtrieżene priyatajc de

d a ł a ,  nadaje

cerze świeżość naturalną. 
C U .  F A Y

K s f U y n  P e rfu m  w  F sry śu
9, na nliey de la Paiz, 9.

Znajduje sio we Lwowie we wszyst 
kich składach perfum i domach 

fryzjerów.

piątrze.
Bliższa wiadomość w Apteoe Wgo p 

Bl^nenfelda, pod złotym jSlomeni1*. Ulica 
Znłk.ewska Nr. 4. 2201 1 S

i .
o. k. nadworny

optyk i mechanik
we Lwowie, 

nilem K arola  Ł a d w lk a  1. Tj
e * f  M « e f  S y K t iM M e j ,

poleca Ssaniwnsj P. T. Publiczności 
swój bogatr zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako t o : 
Okulary, owikiery rozmaitego fasonu 

z różnorodnenu szkłami 1 1 złr. 
pooząwmy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej; srebmpj, złotej, z 
perłowej macicy i kotai złomowej 

D o mety teatralne od 8 złr. i wyżej. 
• i  nokle wojzkowe od 16 d r .  i wyżej. 
Lalekowidze od 2 d r . i wj eej. 
Teleskopy, pwzp-żtywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lnpy, szkła do osytania, 

kompasy, buaol*,
B arom etry metalowe (AneroJdy) od 

5 złr i wyżej.
Termometry rozmaite od 80 ot. i śryż. 
A lkoholomazy po d r  2 BO, 8 60 i 6. 
Bzcharometry po złr. 2'ćO i 8*60. 
Arcomwrf i manometry do kotłów 

porosrych.
Taomy zuernioz 1 wam wodne, piony 

rajeoajgi, calówki (Zólstdcke), łań 
cujhj juernioza.

Aparaty rotacyjne maszyny do ale 
ktryzowania, podła stereoskopowe i 
obrazy, met. dl. my.

In st—imenta mechaniczne i geodezyj­
na. m* tematy ozu e i fizykalne w naj- 
sriększym sryborze. 

a s# ' Naprawy we wspomnianych 
artykułac1, pi—yjmnje się i oblicza jak 
najtaniej. 'M M  3 65 103-0

MŃ~ Zamówienia z prowincji u- 
sknteoania się za z a l ic z o d w r o tn ą  
pocztą. Każdy oeobiśda kupiony albi 
•iirow ■ lżony przedmi )t odmienić mo­
żna jeśli nieodpowiedni w aiągn dni 14.

J .  N e u h ó fe r ,
o. k. naaw en y optyk i mechanik wr 
Lwowie, nlioa K am a  Ludwika 1. P, 

róg ulicy SykatoeKiej.

Do Kasztana.
Nie zniosę już dłażsj takiego milczenia, 
co się dzieje, czy się gniewasz, czy iuż 
"obo,gtniałas dlz mnie — ani na jedno 
»i i  n i drugie pod żadnym względem n.e 
zasłużyłam. Proszę cię o to chciej mi sz ze 
r s* i otw .rcie, choć m, kiedy me może 
bjć inaczej, wyznać co i dlsciego tsk 
s.bieoboję.u ep.stępujesz z tą, której wy 
anal )ś, że ją  koiLaiz i odibrałeś odpo­
wiedź, te  jesteś k o tlin y  — b j prawdzi 
wą miłość i gdy się ma wzajemność — 
nważam za ev, ięt jió, a taka obojętność 
z twej strony be u mię okropnie— Twoja 
nigdy niezmienna M A llJa .

C i u m i a ł a  im  r r l a e  b ł i e i l a  
Majątki ziemskie
większych i  mniejszych obszirów

przyjmuje u komis Biuro wywiadowcze 
J o z e f a  B  i r t t l e g o  wo Lwowi 
ttynek 1. 26 I p. ąinro oodzień od 
godz oma rano do 7mej wieczór otwarte 
j109 z  wyjątkiem świąt. 7—24’

Z dniem 5. lipca b. r. rozpoczyna się

WYSPRZEDA2
z masy rozbiorowej

I s i ia m l KAROLA WILDA
we Lwowie, ul, Akademicka 1. 3

codziennie rano od godziny KOtej do 
lszej i od 5tej do 7mej wieczór 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
K S I Ą Ż E K  po cenach 25 do 5( 
2181 5 6 procent.

NOT, ryc u, mas i ftlobnsów o 30 do 60°/o
n i ż e j  c e n  z k l e p o z r y c h ,

O L I W Ę
wyborną z Nizzy do użytku stołowego, 
słodką, żółtą, jasną, zupełnie czystą 
i niepomięszauą, rozsyłam pocztą za 

pobraniem

4  lś llo  n e tt  <■
w kontweczoe blaszanej za złr 6-20
w b a r y ł c e ..............................   „ 4‘60

4  p ó l  j l i r o w e  f l a s z k i
i  skrzynce opakowane za złr. 360

« r  i c  o n a  I f r a n c o .

R .  M A I T 1
2189 9 -1 0
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p l a c  H a J i c h i  1. 1 4 .  I s z e  p f ę t r o  m.d B z l ^ a r n l ą  X  
P o l s h ą  —  (dawniej Ilojel Georga).

poleea P. T. damom w ielk i w jbór najmodniejszych kapeluszy, X  
czepków, kwiatów i t. p„ w  zahres modniarski wchodzących j |

towarów. 1981 i - o

mmKxmann»nnu Kx»x.<xxKKXttx
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Zmiana lokalu.
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
Z iuau irzi2ano«8Kloi

w e  L w o  w i e
przeniesione z ulicy Ciarneckiego 1. 23,

&a nlloi Irjdfllckioh 1. 13.
poleoa;

Nauczycieli pryw atnych, Nauczy­
cielki, Ochmistrzynią, Guwernantki, 
Gony Polki, Francuzki, N iem ki i 
Angielki, oraz pośredniczy w  ich 
sprowadzaniu, mając liczne sto 
sunki za granicą. 21&1 6 - i

K onoesjono w an y

Zakład posłagaezj m. Lwowa
Plao Halicki t  7.

Gtizymuje su.ie wykazy pomieszkań 
10 wynajęcia, oraz przyjmuje od t .  
T. Właścicieli dornow zgłoszenia na 
jpróżuione pomieszkaniu bezpłatnie, 

flaklad przyjmuje plakaty do rozlepia­
nia na własuycn taDiicacn z oDowiąz- 
iiem utrzymania takowych przez cza? 
z góry oznaczony, oraz przyjmuje spe 
tiygę towarow i posyłen koiejowycii 
przewożenia menie 1 wszelkie inne 
roboty w usługach publicznych porę 
czając za punatuaine i spieszne wy­
konanie wszystkich czynności bw: 
kaucją złożoną w Świetnym Magi 
stracie miasta Lwowa. aijju 7—7 

Zarząd Zakładu przyjmnje samó- 
wienia aa drzew, opałowe.

Z a r z ą d

W celu oddania w  przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży soli dla 
gminy miasta Lwowa z prawem pierwszeństwa przed innymi kupcami 
w ilości 16.700 kilogram ów czyli topek tygodniowo z c. k. żup w  Bo 
lechow ie i D olinie, rozpisuje Magistrat król. miasta Lwowa konkurs 
i w zyw a mających chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo, ażeby 
oferty swoje w nieśli do Magistratu najdalej do dnia 31. Lipca 1882 r., 
w której podana ma być cena, po jakiej ooowiązuje się oferent sprze 
dawać jeden kilogram  ezj li topbę soli.

Bliższej wiadom ości o warunkach przedsiębiorstwa, udzieli zgła­
szającym się  1Jraą< i t a r g o a y  M a g i s t r a  tu . 2 03 l

L w ów  d tia  27. Czerwca 1882 r.
3 L i j F M K l c o  w a k i «.

X
♦

Rzc źNj 1  O r n a m e n t a  z  d r ż e  w  a ,

Ołtarze, IkonoHtasf, Cemborja
i wsselklś ndekorowar s u*i h itea to r' j do Kośoiołów i salo- 

nóvr uskrteoznia w różayoh stylaoh.

Obwieszczenie!
Małżeństwo, które nie posiada po 
tomstwa, a życzyłoby sobie nabyć 
chłopczyka 3-lctniego na wychowanie, 
rarzy  s ę zgłosić pod lit. JL I. CS-. 
Poste restante LWÓW. 2198 2 - 2

Praktykant
z niższych kim  gimnazjaloyoh. lub rei 1 
ny<h; posiadający piękne pismo, i z do 
Lireg. d.imu, znaj umitsaozea e ; w bsn 

d.u farb i msterjałów

Httbnera i Hanke
2183 w e  L w o w i e . 3—8

Ciart k u s ś d  s a r n i e j ,
z łańcuszkiem sta­
lowym na szyi i 

m arką 217, zaginął na dniu 27. 
czerwca r. b. we Lwowie. Rzetelny 
znalazca raczy się zgłosić do Admi 
nistracji „Dziennika P o ls k ie g o Otrzy­
m a stosowną nagrodę.

W  P r z e m y ś l u
są do sprzedania z bardzo przystę- 
puymi w ar inkam i wypłaty na 6 V* °/0 
jzystego dochodu; razem lub pc 

jedynczo :

a  ™  0 I s t n i e ń  z s r
M mlg iSl we pod dachami blasza­
n e r lMl I nj,mj w uiiCy najwięcej

ożywionej, jak  również 
nTjllr, o 7 pokojach z piwnicą, sp i­
li Ua żarmą, drewutuiami, stajnią, 
wozownią, ogrodem owocowym i ja  

rzynowym. 2170 6-io
Bliższych wiadomości zasięgnąć 

można u właścicielki domn pod 1. 
312 Zasauie w Przem yślu.

SOZAL i L I L I O
u lica H e tm a iik a  1. S.

h llstr zastiKoe ę, i oerz. Ml tren. złBiBsKiego.
RoozEie 6 ciągnień. Główna wygr. 50,000 zL

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15. czerwca 1888. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 a l .  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. W szystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. 2079 62—o

Odpowiedź Chaimowi Frankowi.
„N adesłane 11 w nr. 18L Dzień. Polsk. z dni* 10. czerwoa 1882 powoduj*e 

nas do następującej odpowi 'd d :
Chaim Frank nie był nigdy poódanjm  rumuńskim — tylko wyrobił sobie 

rertyfika*, jaVoby pochodził z lJrohoje w Rumunji, a to przez zieoi* swego 
Jakóba Jcllam a i Oziasza Mandla, który to ostatni tamże się • yanwał ze Chaim* 
Franka i za fałszywe poświadczenia tożsamości osoby zapłauł 600 rubli za po 
radą i współudziałem tutejszego prkątnego pisarz* Moiżesz* Blausr*.

Chaim Frank jest rodem z Wozneseńska gubernji Chersońskiej, i tam ie 
nazywał się nie Chaim J rank, ale Nu-sym Fraenkel Mayerów, gdzie za fałszo­
wanie różnych aokumentów został skazany na 20 la t Sybiru — złożył ta r *e 
5000 rubli kaucji — i wydalił się z Wozneseńska pod pozorem udania się do 
Patarsburga w celu wyjednania iłaskawienia.

Zamiast udani* się do Petersburga przokradłszy się przez granicę, przybył 
tutaj pod fałt-yw m naLwiakiem Chaima I ra c k i .  W paszporcie, który wyłudzono 

Rumunji, uw.doozniorą jest także icna Mindia i syn Lejba, który nie jest 
jego synem, lecz wnukiem — a t" z zięcia Jakóba Jellenia z Humania, Kijow­
skiej gubem ji i jedynej jego córki Taupy, zaślubionej w Wozneseńsku, którego 
to Leibę w Wozneseńsku podano jako za granicą zmarłego, ażeby w razie ko- 
Diec’nośoi powrócenia do Moskwy, można młodszego jego brata Jonas* od służby 
wojskowej jako jedynaka uwolnić.

Małżeństwo Jakób i Tauba z Franklów Jellenia, przywieźli z sobą nredzo-
nych w Wozneseńsku troje dzieoi, a to : Leibę, Jonasa, i córkę Manię   cała
ta  familja tak w ozneseń&kn jak i tutaj w Zniesieniu, byia i jesi utizymywarą 
przez Nussyma Fraenkla fałszywie się la nazywającego Ch»imem Frankiem.

Cbaim Frank usadowiwszy się w Zniesionin, posprowadzał z Rosji p awie 
całą rodzinę w sposób przemytnikom właściwy z wyjątkiem zięcia Jakóba Jellenia, 
który pofiaóa rzeczywiście paszport rosyjski. Sprowsd.ił brata swego zięcia 
Markusa L)a*ida Jellenia, również urodzonego w Hamanie guberuji KijowBk:ej, 
który sobie wyrobił za pośrednictwem pokątnego pisarza Mojżesza Mauera i 
( haima Franka fałszywy paszport z Konstantynopola, na sfałszowane nazwisko 
Markusa Dawida E d e l m a n n a .

Jakób Jelień sprowadził z gubem ji Kijowskiej żonę swojego brata, fał­
szywie zwąoego się Edelmannem, Cha ę, a tórą tncaj zakonskrybował jako tutejszą.

1’oź.uiej jeszcze -prowadzi' Jakou Jelleu drugiego najmłodszego rodzonego 
brata Jo n ie  Jellenia, również za paszport eai rosyjskim z gnbem. Kijowskiej — 
jednakie wyka.ianego jako daleko młodszego, niż jeBt rztczywiś.ńe. Ab7 oby­
dwóch b ra c i: Markusa Dawida i Jossla Jelteniow od wojska uwolnić, Jossel 
Je lień  jest u Chaima Franka w Zniesieniu od 2 lat zamieszkały, ale aigdzie 
nie meldowany i nie konskrybow&ny.

Na początku roku 18<4 uzyskał Chaim Frank na podstawie fałszywej kartę

Ehrenpreis, będącej wła&oi- e od lat 16 żoną pisarza pokątni go Mojżesza Blauera, 
i mającej z tego małżeństwa 6ro żyjąoych dzieci. Kobieta ta jednak jest kon- 
akrybcwaną pod nazwiskiem tiittla  F r»  nzt-1, i po zmarłym Markusie EhrenpreiM 
mbyto jako wdowa jego od lat 17, posiada ar kur. szynkarski w wymienionej 
powyżej realności. Mojżesz Blan<r zaś, p i s a r z  p o k ą t n y ,  jest konskrybowany 
jako bezżenny, z zatrudnienia zaś jako k r a m s i z  w i k t u a ł ó w .

Na dmu 4. i 6 maja rb. zrobił utejszy Magistrat w rzeczonym szynka 
rewizję, popieorętowano kilka beczek, skonfiskowano przeszło sto flaszek olejków 
1 lu isrów , znaleziono w piwnicy kuchnię, a tera  O D u k  nagromadzony oh mata- 
rjałów spirytusowych w tsk  wązkiej nliozoe, zsgrażt łą  w razie wybuohn ogn a 
całej części m iasti zaissezenirm. Dnia 19. maja br. zaś odpieozęto -ano beczki 
i skatano szynkarkę Uittlę Ebreapreisi alias Fraenkal na grzywnę 60 złr., bez 
dalszego wyiaozama sprawy przed dotyozące włauze

Dnia 24. maja br do 1. 20.814 wniosła Gbttli Ehrenpreiss podanie do Ma­
gistratu, że rzeczony swój szynk d o p i e r o  t e r a z  wydzierżawia Chaimowi 
Frank. W rokn 18dl podawała ona, że wydzierżawia w mowie będący szynk 
tihaimowi Frank, który równocześnie podał o przyjęcie go do gminy miasta 
Lwowa, wyłudziwszy podpisy rekomendacyjne od kilku obywateli, ale Hada 
miejska odrzuciła to podanie. Teraz zaś p n rewizji padaniu wzn vił

W sprostowań u swój >m przyznaje ( Ih im Frank, że we Lwowie od wrze­
śnia 1881 szynk prowadsi, lees likieru,w nią taszeroje — za cóż tedy skazał Ma­
gistrat Gittlę Ehrsnpreits na grzywnę 50 złr. w. a., kiedy szynkarzem od roka 
1874 jest właśo.wie Chaim Fr* ?

Pott i b -i tntaj w (ialicj. jeszcze takiego gatunku żydostwa rozmnsżaó — 
ludzi, którzy tern się chełpią, że U* niob n iem a żainugo obowiązującego prawa, 
któregoby obejść nie potrafili — i 4» wedle ioh moralności mcskiewskicj rublami 
(mit Kombłech) mużna dopiąć wszystkiego. 2199 1 - 1

Okoboznośoi, które tu  podaliśmy, stwierdzi po i przysięgą S a l o m o n  
K r a p p e l  i jego córka L e a  z Drobóbyoza, tudzież u n i  świadkowie.

neaBiiaiiassiai3Sfia2as!i!iiiB3a
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T adeu tm  S o k u lsk i

Lwów, ul. Mickie wiozą 1. 6. !
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 ̂ Cztery medale zasługi 
za znakomite środki owadoanbne

mi tno^iuie:
F e n i l l n  radykalnie wytępia mole i zapobiega zagaieźdźeniu 

nię takowych, jest przeto najlepszym środkiem do przecho­
wania futer, sukien itp. Flakon 60 ct.

M i k o  t o n  niezawodny środek na wyniszczenie p l u s k w .  — 
Flakon 50  ct.

O r y l o n  wypróbowany środek na wygubienie stonóg, tarakonów, 
szwabów itp. dokuczliwych owadów. Flakon 30 ct. 

P r a w d z i w y  p : r o s a e k  p e r s k i  na p ę k ł y  itp. owady.
Pakieeiki po 5  i 10 ct., flakonik 30 ct., k io 3 złr. 

P a p i e r k i  n a  z  a  o c h y ,  sztuka 3 ct. tuzin 30 ct. 
J l i e h e n i a  polecam jako środek wypróbowany i niezawodny 

w swych skutk ach na wytępienie G r s y b a  d o m o w e g o ,  
kilo 40  ct., boczki po 2o kilo 1*50, po 50, 2'59 po 100 

K  kilo 3 złr. opijanie użycia frsnko.

5 W7IMi J. IH N A TO W IO Z
V  magibter ftrmaęji i chemik sądowy
V  we Lwewle, ul. Kopiniilltai >■ 3, w Krakowie, Sukien ifóe I. 20.

X
X

i 213.550 złr.
wynosi całkowita wartość t sią&a oficjalnych wygranych wielkiej

loterji wystawowej ir esteńskiej
50.000
20.000 
10.000

zlr.

zlr.

złr.

Pierwsza główna wygrana w złocie albo w gotówce

Druga wygrana w złocie albo w gotówce
Trzecia wygrana w złocie albo w gotówce

Dalej ma loterja jeszcze jedną wygraną wysokości 10.000 złr., 
cztery wygrane po 5000 złr., pięć po 3000 złr., piętnaście po 1000 złr., 
trzydzieści po 500 złr., pięćdziesiąt po 300 złr., pięćdziesiąt po 200 złr., 
sto po 100 złr., dwieście po 50 złr., pięćsetezterdzieśei i dwie po 25 złr. 
Oprócz tych jeszcze wiele pomniejszych wygranych w przedmiotach ofiaro­
wanych przez wystawców.

Ł o §  5 0  c e n t ó w .
Chcąc nabyć prawo sprzedaży losów, udać się potrzeba

do oddziału loieryjnop wysiaiy tryesteastioj
w  Tryeście, Piazza Grand© 2.

nor Przy zamówieniach pojedynczych losów należy dołączać 15 ct. na opłatę porta. ~MM 
We Lwowie doataó można losów w rolniozym Zakładzie kredytowym.
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Z Drukarm »Uiieniuka Polskiego,* pod sarsądem; LlgB» ZtfbK>»WICZg,


